h 


na $ 7 statutu organizacyjnego, 


puszczane 
swej pod sąd polubowny, 


„miarę — podwoił 
„biurze, jakby go osy Żądłem kłały w odwro- 
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(Sprostowanie jeneralnej dyrekcji kolei państwe- 
wych. — Nie wielki wpływ zwycięztw Courbeta 
na Chiny. — Proces przeciw zawieszeniu egipskiej 
amortyzacji. — Jeszcze o zjeździe skierniewickim, 
— Demonstracje w Anglii za bilom reformy wy- 
borczej.- Komisja ankiety dla przesilenia gospodar- 
czego we Francji. — Mowa msgra Knaba o „Schule 
vereinie*), 


W numerze 227. z dnia 2. października 
b. r. Gazety Narodowej przy telegramie, dono- 
szącym, iż w klnbie czeskich posłów zajmywa- 
no się okólnikiem dyrekcji kolei państwowych, 
nakazującym nżywania wyłącznie języka nie- 
mieckiego w stosunkach służbowych, dodano, iż 
taki sam okólsik wydano i dla galicyjskich 
kolei państwowych i że nawet najniższa służba 
kolejowa musi w swoich raportach używać ję 
zyka niemieckiego. 

Na to jeneralny dyrektor kolei państwo- 
wych nadesłał nam następujące sprostowanie : 

„Pozwalając sobie zwrócić uwagę redakcji 
na $. 7 statutu organizacyjnego, pozwalam so- 
bie oświadczyć, iż w dotyczącej sprawie nie 


wydano żadnego dalszego okóluika.* 


Czy to sprostowanie ma się odnosić do 
wszystkich kolei państwowych, czy tylko do ga- 
licyjskich, nie można z tego sprostowania wy- 
rozumieć. Jeżeli zaś sprostowanie powołuje się 
a ten para- 
graf stanowi, że w wewnętrznej służbie ma być 


używanym wyłącznie język niemiecki, a więc i 


najniższa słnżba tego języka używać musi w 
swoich raportach, to z sprostowania tego zdaje 
się wynikać, iż jeneralny dyrektor nie wydał 
dalszego okólnika w tej sprawie, bo $ 7. sta- 
tutu organizacyjnego już stanowczo i jasno w 
tej rzeczy ustanowił język niemiecki jako wy 
łączny w słażbie wewnętrznej. 
__ W praktyce jednak rzecz się ma inaczej. 
W przeważnej części najniższa służba używać 
musi języka polskiego w swych raportach, bo 
nie włada językiem niemieckim. Czy pan jene- 
rałny dyrektor tylko do czasu to cierpieć bę- 
dzie, dopokąd nie będą te posady obsadzone 
władającymi niemieckim językiem, czy też wy» 
da okólnik nowy, iż służba niższa może w 
swych raportach nimai języka polskiego, i 
według tego obsadzać będzie niższą służbę ko- 
lejową ? 
a m é 
Zdaje się, 
o gotowości Chin poddania sprawy 
nie wiele obudzają 
wiary w Paryżn. Siecle, organ pana Brissona, 
prezesa Izby deputowanych, powiada: „Jakkol- 
wiek świetne są zwycięztwa admirała Conrbeta 
i wypadki w Tonkinie, które przynoszą zaszczyt 
oficerom francuskim i wojsku, jednakże, jak si 
zdaje, nie wywarły wielkiego wpływu na rzą 
chiński, i nie skłaniają go do uległości. Taje- 
mnie zachęcane Chiny przez Anglię, a może i 
przez niemieckich ajentów, przekonane są, że 
nie mamy zupełnie ochoty do stanowczego e- 
nergicznego działania. Przekonane są, że im ni- 
gdy nie wypowiemy wojny, że unikać będziemy 
kroków stanowczych, i że zużyją nasze wojska, 
nasze pieniądze i cierpliwość naszą biernym o- 
kormo „nie dając nam chwili spokoju ani na 
ormozie, ani w Tonkinie. 
zdaniem naszem rząd francuzki postępo- 
waniem Sswojem nie powinien upoważniać Chin 
dłażej do podobnych przypnszczeń. Byłoby naj- 
lepiej wysłać jak można najprędzej liczne po- 
siłki do Chin, aby dowieść mandarynom, że w 
razie potrzeby, pójdziemy do Pekinu. Dopóki 
nie zdecydujemy się na to, obawiać się trzeba, 
że Chiny ani słyszeć nie zechcą o układach.“ 
a 7 ka 
W procesie przeciw zawieszeniu amortyza- 
cji długu egipskiego trybunał mięszany zawe. 
zwał oprócz Nubar baszy jeszcze następujące 
osoby : ministra finansów Mahmuda Fehmi, Ali- 
Riza baszę jednego z dyrektorów krajowców 
europejskiego zarządu kolel żelaznych; pana Lie 
Mósurier angielskiego reprezentanta zarządu 
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Dzicz na Podolu. 


skreślił 
Dr. Henryk Jasieński. 
(Ciąg dalszy.) 

Do biura prezydjalnego wpadł Sztaniów pi- 
sarz gminny i rzekł staroście : l 

— Jej Bohu! praszczajte Błahorodje ! pro- 
paw kozak z dudamy... . 

— Ha! łotrze! precz!... wośny! wyrzuć go 
za drzwi... do aresztu z nim. Pijany jak bydlę 
i ty do starosty ? ha! wośny... : 

Wożnego nie było, pił z wyborcami po- 


'pierając głośno kandydaturę hrabiego a cicha- 


czem otca borytela; mimo to Sztaniów oprzy- 
tomniawszy czuł się bezpieczniejszym za drzwia- 
mi, a zdstawiwszy ze strachu zatłuszczony swój 
kapelusz na środku podłogi biura prezydjalnego, 
mmknął popierać przy kieliszku kandydaturę — 
lecz czyją? Hospod' znaje! 

Wzburzenie starosty wszelką przekroczyło 
kroku i pędził w kółko po 


tną piersiom stronę. Kapelusz Sztaniowa ko- 


.„pnął nogą raz, drugi raz, — kapelusz zaleciał 


pod biurko; starosta z wściekłością podniósł 
nogę by kopnąć raz trzeci... lecz zamiast w ka- 
pelusz rznął nogą w biurko. Zadrzało biurko, 
a jęknął starosta, gdyż małe jego nóżki zdo 
bne w nagniotki były. 
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że pogłoski, przed paru dniami | ; 


kolei egipskich, pana Caillarda jeneralnego 
dyrektora ceł i w końcu wielu gubernatorów 
prowincji. Tymczasem 6. t. m. Rada ministrów 
w Londynie zajmowała się sprawą egipską, nie 
doszło jednak do Żadnego postanowienia. Jak 
donoszą, miał Gladstone zwalczać zasadę stałej 
gwarancji angielskiej dla zredukowanych _pro- 
centów, a to dlatego, że o stałej okupacji Egip- 
tu nie myśli. Stara to piosenka Gladstona ! 


= 
* EJ 


Pall-Mall- Gax. ogłasza list zwykle dobrze in- 
formowanego petersburgskiego korespondenta o 
tajemnicach zjazdu skierniewickiego. „Utrzymanie 
status quo ma być zapewnionem, a to na nastę- 
pujących podstawach: Austrja nie może zająć 
Serbii, ale wolno jej anektować Bośnię i Her- 
cegowinę. Połączenie Bułgarji i Rumelii gdyby 
nastąpiło, niema być nważanem za narnszenie 
status quo Przy tem traktowano i inne, mniej 
ważne kwestje, jak ulepszenie granicy’ czarno- 
górskiej. Głdyby kiedyś Anstrja miała posunąć 
się do Saloniki, w takim razie Moskwa obsa- 
dziłaby Dardanelle, Anglia otrzymałaby Egipt 
a Francja Trypolis.* Długo, widać będzie jesz- 
cze zjazd skierniewicki zajmował  dziennikar- 
stwo. 

R 
* a 
Le Temps podaje wiadomość, że Niemcy mają 
zwołać konferencję do Berlina w celu ure- 
gulowania kwestji zachodnio-afrykańskiej Mają 
być zaproszone: Auglia, Francja, Portugalia, 
Hiszpania, Stany Zjednoczone (jako protektor 
rzeczypospolitej Liberji), Holandja i Belgia z 
powodu znacznych jej osiedleń handlowych. 
Między Francją a Niemcami miano zgodzić si 
na następującą podstawę: wolność handlu i 
wolny wstęp na Kongo dla wszystkich flag — 
powtóre te same warunki na rzece Nigrze; po. 
trzecie określenie prawa okupacji obszarów bę- 
dących bez para. Delegaci z Kongo mają być na 
e ea Konferencja ma się zgro- 
madzić w końcu listopada. 
* p ` 
W zeszłą sobotę w Anglii były znów wiel- 
kie demonstracje z powodu reformy wyborczej. 
W Leeds przeszło 70.000 zgromadziło się de- 
monstrując za bilem reformy ; z trzech trybun 
przemawiano przeciw Izbie wyższej i przyjęto 
jednogłośnie rezolucję za bilem reformy. Pan 
erbert Gladstone, najmłodszy syn premiera, 
wyrzekł z naciskiem że rząd nie myśli się co- 
fnąć — hasłem jego jest przedewszystkiem re- 
forma wyborcza i stanowiska tego nie opuści. 
W Bawtenshall (Lancashire) na mityngu z 
5.000 — przemawiał jako główny mowca mar- 
kiz Hartington. Nie zaprzeczał, że rząd znajdu- 
je się w wielkich trudnościach, które powstały 
w różnych częściach świata, ale nie on wywo- 
łał te wszystkie tradności, które są spadkiem 
tylko po jego poprzednikach. Jeżeli jednak rze- 
czywiście położenie Anglii tak jest rozpaczli 
wem we wszystkich częściach świata, jak to 
przewódzcy opozycji utrzymują, dlaczegoż w 
podobnej chwili tak niebacznie wywołują wiel- 
kie przesilenie konstytucyjne ? 


* 
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W poniedziałek w Paryżu pod przewodni- 
ctwem deputowanego Spullera zebrała się z 
czterdziestu czterech członków złożona komisja 
ankietowa dla przesilenia gospodarczego. Pan 
Andrienx zrobił wniosek wysłania delegacji do 
Lyonn, dla zbadania tamtejszego położenia ro- 
botników. Inni mowcy zwrócili nwagę na po- 
trzebę PSN delegacyj i w innych centrach 
przemysłowych, a pan Clemenceau szczegól- 
niej kładł na to nacisk, Że komisja powinna 
również być poinformowaną w sprawie przesi- 
lenia rolniczego. Komisja postanowiła wysłać 
na prowincję tego rodzajn delegacje. 

é a * 

Mowa monsignora Knaba w sprawie nie- 

mieckiego „>chulvereinu“, która tyle krwi teu- 


tonom napsuła, w niesfałszowanym tenorze po- 


dtug Vaterlandu odznacza się logiką i wielkiem 
pocznciem sprawiedliwości, bardzo rzadkiem u 
Niemców, dlatego też przytaczamy ją (z pos. 
sejmu dolno-austrjack.) na tem miejscu. 


przeklęte. — Siadł na krzesło, odsapnął a pod- 
giąwszy kolano obrażonej stopy, zdjął ciżemek 
irchowy, głaskał palce dotknięte i myśleć po- 
czął : 
Chciałbym mieć tu, teraz, gubernatora, — 
chciałbym mieć cały rząd centralny — niechby 
się przekonali z kim tu rządzić w tym Kuba- 
nowie. Kogo schwycisz, to wróg albo... dureń | 
Woźny pijany jak bydlę — Sztaniów łotr skoń- 
czony — poskrób ich a Tatar wylezie. Chłopi 
jak mar... poszli za Myronem.. ba ale bo i 
temu Myronowi niemożna było przyczepić ła- 
tki.. prawy sędzia... pilty urzędnik... więc su- 
mienie niepozwala... Szlachta! szlachta! tłum 
bierny, bez myśli przewodniej; a jak ją po- 
drażnisz, to jak zadrze ogon do góry, tak się 
rozhuka, że ani wstrzymać. — Sekretarz to 
dureń! czerwonemi kartkami chciał ratować 
pozycję. A Klaus... biurokrata..,. i nawet za złe 
nie mu wziąść nie można. Legalnie prowadzi 
wybory. I z kim tu rządzić? Rząd niby ma 
sprzyjać krajowi, taki mam mot d'ordre — zaś 
kraj rządowi nawzajem; kiedy bo .ja tego 
kraju nie widzę: u góry... biernota... miernota... 
ambicyjki.. a ciemny tłum u dołu... 

Westchnął starosta i przygładził Mic a 
wtem drzwi się otworzyły i powolnym kro- 
kiem wszedł hrabia w kapeluszu na głowie, 
który zdjął dopiero za progiem przy biurku 
prezydjalnem. Twarz miał zmarszczoną a usta 
skrzywione podobnym grymasem jak robią dzie- 
ci gdy się centurji napiją bez cukru. 

— Przychodzę staroście ważną zakomuni- 
kować wiadomość. Otrzymałem depeszę właśnie 
w tej chwili, iż nasz gubernator w swej ob- 


— Ojl to łotry ! szabieniczniki I te nagniotki jażdźee na wschód, ominie Kubanów i tylko u 


We Lwowie, Sobota dnia 11. Października 1884. 


„Cel niemieckiego „Bcholvereinu* jest dla 
mnie nader sympatyczny. Nie prowokując in- 
nych narodowości na pódstawie prawnej dążyć 
do tego, aby dzieci rodfńców niemieckich, które 
mnszą mieszkać w obwśdach, gdzie inny język 
jest panującym, pobierały naukę i wychowanie w 
ojczystym języku -- je% to cel największej go- 
dzien pochwały. Moważ bowiem macierzyńska, 
moi panowie, ma osoknjł czar, a dźwięki jej 
brzmią zarówno miło ustach wodza indyj- 
skiego, jak u narodów thibardziej ucywilizowa- 
nych. Dlatego też zawszł uważam za obowiązek 
matki, aby dzieciom podstaw moral 
wychowania udzielała 
ojczystej; ale niestety, | 
to, co przyznaję niemi | 1 
za prawo i obowiązek że matek słowiań- 
skich i innych narodowóści w Austrji. 

Ale dajmy temu pókój! Gdzie działalność 
rodziców jest niedostatętaną, tam z innej stro- 
ny należy im pomódz w wychowaniu N 
bowiązek ten np. kler qżnał | A 
wym Tyrolu, i w sposóby i 
nie, zajął się szkołami w tych ni an 
klawach (klin, wciskający w obce teryto- 
rjum), które położone sę w. okręgach włoskich. 

Jak wiadomo, powsta s niemieckiego „Schul- 
vereinu“ należy odnieść čo tych trudności, jakie 
istniały w niemieckich anklawach na włoskiem 
terytorjam. Ale proszę nie zapominać, że te tru- 
dności pomnożyły się wskutek tego, iż pewnego 
czasu partja, która tak. strasznie wysoko nosi 
sztandar swej niemieckości, zaprzepaściła język 
niemiecki jako urzędowy w stosunku z wła- 
dzami. 

Moi panowie! Jak pochwalam cel, który 
sobie postawił niemiecki „Schnlverein*, tak sa- 
mo nie nie mogę zarzucić formie, w jakiej się 
ukonstytuował. Ukonstytaował się on jako sto 
warzyszenie niepolityczne; i oświadczył, że chce 
trwać przy sztandarze państwowym, przynaj- 
mniej tak wypływa ze sprawozdań i mów, wy- 
głoszonych na walnem zgromadzeniu w Gracu, 
a jak prezes, dr. Weitlof, w mowie swej zape- 
wnił, „Schulverein* jest daleki od partyjności 
i siania narodowościowych nienawiść. Mogę w 
rzeczywistości potwierdzić, że w Gracu wygło- 
szono daleko mniej mów podburzających, aniżeli 
w Lincu. Na walnem zgromadzenidń w @racu 
posunięto się nawet tak daleko — całkiem o 
twarcie to przyznaję — że radzono nawet, aby 
stawiać opór wszelkim pokusom partyjnym. Ale, 
moi panowie, nie idzie o to, eo ci panowie mó- 
wią w „Schulyereinie*, ale dla mnie i dla wszyst- 
kich, którzy za mną stoją rozchodzi R to, 
co oni właściwie robią. (Dr. Weitlof: Bardzo 
słusznie! — Wesołość.) Nie idzie o.formę, ale 
o istotę rzeczy, a moi panowie, „Schulverain* 
w istocie swojej jest stowarzyszeniem bojowem. 
(Głośne zaprzeczenia.) > 

Nie da się to udowodnić jaurydycznyrai mo- 
tywami, ale dostateczne są dowody, aby sędzia 
przysięgły sumiennie powziął takie przekona- 
nie. Jeszcze istnieją ludzie, którzy umieją czy- 
tać między wierszami, dla których niedosyć jest 
wiedzieć to, co gra się na scenie, ale którzy chcą 
zajrzeć i za kulisy. Ja widzę, że w niemieckim 
„Schulvereinie* gra się tak, jak w teatrze cza- 
rodziejskim: „Raz, dwa, trzy— konserwatysta 
może się także pojawić, gulden waszej łaskawo- 
wości jest tak samo dobry, jak każdego innego!“ 
Raz, dwa, trzy! Sytuacja się zmieniła; walka z 
reakcją, walka z mężami ciemności, walka ze 
wszystkimi, którzy nie zgadzają się na idee 
niemieckiego Schulvereinul* 

Opuszczamy dalsze ustępy, jako nas nieob- 
chodzące, to jednak, cośmy zacytowali, uważamy 
za dostateczne, aby dać wyobrażenie, jak partja 
konserwatywna jest liberalną w zapatrywaniu 
na słuszne prawa narodowe. Jakże wobec tych 
szczerych słów brzmią opacznie sofistyczne frazesy 
psendo-liberałów, pod którym ukrywają swój 
bezgraniczny egoizm ! 


| mstkom, aważan 


Sejmowe. 
Lwów d. 10. października. 
(Jeszcze raz o wniosku hr. Russockiego. — Pety- 


cja spółki żeglugi parowej na Driestrze.) 
Z powodn umieszczonej w tych dniach w 
Gaz. Nar. wzmianki `o jawnem występowaniu 
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zwiedzi w zastępstwie naszago gubernatora, ten 
radca dworu z prezydjum. Depesza szyfrowana 
wskazuje, iż wiadomość, którą komunikuję, nie 
nadaje się do rozpowszechniania. Niech ten mo- 
tłoch przygotujo się na przyjęcie dostojnego go- 
ścia — lecz oblicza jego oglądać nie wart... 

— Dziękuję hrabiemn — odrzekł starosta — 
lecz prawdziwie nie pojmuję co się stało... 
wszak wybory nieskończone, więc niewiem zkąd 
taka niełaska. l 

— Dziwnym jesteś, mości starosto! tylko 
dla pana wybory nieskończone, a przed dwoma 
godzinami już w prezydjum wiedziano o ich re- 
zultacie ! 

— Lecz ja sam nieznam jeszcze reznitatu, 
który jest chwiejnym. Przy plerwszem głosowaniu 
nikt przecież absolutnej nieotrzymał większości 
— a obecnie walka między hrabią a sędzią. 

— Snać iż w Kubanowie jest ktoś, który 
jaśniej widząc rzeczy poza plecyma starosty, 
ma obowiązki depeszować, i snać iż ten ktoś 
jest dobrze poinformowany. $ 

— Ha! — odrzekł starosta — więc już ja 
nie mam wiary u władz wysokich! więc i poza 
mną, 8 raczej po nademną niewidomą rozcią- 
gnięto kontrolę! | i 

— Nie irytuj się mości starosto, Obydwa 
musimy przetrawić te morysony drugiego nu- 
meru. Mnie one przeczyściły pugilareš... ol po- 
szło kilkanaście setek, a starosta będzie je- 
szcze trochę chorować. Powóz czeka, więc że- 
gnam i proszę na obiad we czwartek o trze- 
ciej, jak przyjedzie gubernator. Żegnam! 

— Sługa hrabiego. 
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nieprzyjaźnera zasiadających w sejmie członków 
zarządu gai. Towarzystwa kredytowego ziem 
skiego przeciwko Bankowi krajowemu oświad- 
czono nam ze strony kompetentnej, iż kierow- 
nicy Tow. kredytowego ziemskiego nie mogą 
inaczej postępować wobec faktu, że Bank kra- 
jowy, skoro tylko otwarty został jego oddział 
hipoteczay, z wielką energią zajął się rozdaw- 
nictwem pożyczek na dobra ziemskie, i tym 
sposobem czyni konkurencję Towarzystwu kre- 
dytowemu. Od lipca b. r. rozdał Bank krajowy 
pożyczek hipotecznych : na posiadłości włościań- 
skie ete kilkadziesiąt tysiący, na realności miej- 
skie okoTó pół miliona słr., zaś na dobra ziem- 
skie przeszło 1,600.600 słr. w. a. Zarząd To- 
w twa kredytowegó nie może przeto oboję: 
tnie znosić tak natarczywego wdzierania się 
Banku krajowego w jego teren | 

Dalej zwrócono uwagę naszą na tę okoli- 
czność, iż niesłusznym jest zarzut uczyniony 


©.|przez nas dyrekcji Towarzystwa kredytowego 
„| ziemskiego, iż niedość gorliwie i niedość zre- 


cznie stara się o zapewnienie odbytu listom za- 
stawnym za granicą, gdyż zabiegi te pozostały 
dotychczas niemal bez skutku z tego powodu 
głównie, że kupony listów zastawnych gal. To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego płatne są 
nie metalem, ale banknotami austrjackiemi, na- 
rażają przeto właścicieli na fluktuacje kursu. 
Również nadmieniono, że gdy obecnie ro- 
czna snma wydawanych przez gal Towarzystwo 
kredytowe ziemskie pożyczek przewyższa dwa 
albo i trzy razy snmy rocznych interesów, ro- 
bionych przez tenże zakład dawniej, to nie jest 
może nzasadnionym zarzut, jakoby jego obe*na 
administracja nie dość była ruchliwą i spro- 


x! 
ętnie umieszczamy te wyjaśnienia — lecz 
niestety, nie mogą one nas skłonić do cofnięcia 
przytoczonych przedwczoraj uwag z powodu 
wniosku prezesa g Towarzystwa kredytowe- 
go ziemskiego, JE. hr. Rassockiego, żądającego 
wyłącznego przywileju dla Tow. kred. ziemskie 
go co do lokacji zapasów fnnduszu propinacyj- 
nego w jego papierach. Gdy członkowie Tow. 
kredytowego Stanowią sami większość w skła- 
dzie sejmu, to nie byłoby bardzo trudną rze- 
czą uzyskać dla tego wniosku przewagę gło 
sów w Izbie. Nigdy nie przestaniemy jednak 
twierdzić, iż wniosek hr. Rassockiego uważać 
musimy za niewłaściwy — za demonstrację prze- 
ciwko Bankowi krajowemu, niegodhą wysokie: 
go stanowiska obywatelskiego, jakie zajmuje 
ow. kredytowe ziemskie. Za pomocą przy wile- 
ju chce wyprzeć Towarzystwo kredytowe pa- 
piery Banku krajowego od możliwości lokowa- 
nia w nich fandugzu propinacyjnego — chociaż 
lokacje te, 
dla zakładu, wydającego za 10—12 milionów złr. 
listów zastawnych, nie mogą mieć wielkiej war 
teśsci A w każdym razie mniejszy ma z nich i 
mieć będzie Towarzystwo kredytowe pożytek, 
niż przynosi mu szkodę moralną tak otwarte 
przyznawanie się do obaw przed konkurencją 
Banku krajowego, jakie objawia się w zacho 
waniu się hrabiów Russockiego i Golejewskiego. 
jako też innych członków zarządu Tow. kredy- 
towego w sejmie wobec wszystkich wniosków, 
dotyczących Banku krajowego. 

Nikt bowiem nie przypuszczał, ażeby w 
dziale pożyczek tabularnych na wielkie posia- 
dłości ziemskie Bank krajowy mógł kiedykol- 
wiek dogodniejsze przyznawać warunki właści- 
cielom dóbr, niż Towarzystwo kredytowe, któ- 
re przecież żadnych kosztów administracji nie 
ponosi, pokrywając je w zupełności dochodami 
swego fandnszu rezerwowego. Jeżeli przeto już 
po trzech miesiącach istnienia oddziału hipote- 
cznego Banku krajowego zarząd Towarzystwa 
kredytowego objawia niecierpliwe zaniepokoje- 
nie z powodu możliwej konkurencji z jego stro- 
ny, to doprawdy nie można poczytywać tego 
zachowania się nawet ze stanowiska Towarzy- 
stwa kredytowego za zręczne. Mimowoli przy- 
pomina się tu francuskie przysłowie, że kto się 
skarzy, ten się oskarza.. Nie wymuszaniem so- 
bie przywilejów — bardzo wątpliwej zresztą 
wartości praktycznej — powinno bowiem Towa- 
rzystwo kredytowe ziemskie opanowywać inte- 
res kredytowy w dziale pożyczek na dobra 
ziemskie, tylko jedynie i wyłącznie przez zape- 
wnienie takich korzyści klientom swoim, ażeby 
pod tym względem nie mógł go prześcignąć ża- 


mnie w zamku obiadować będzie. Urzędy zaś 


(Hurrni hurra! Mnohaja lita wszeczestnij- 
szomu oteu Wasyłowy ! 
— Ależ gapiu, nie oteu Wasyłowy, ale My- 
ronowy Lawrowu, naszomu debatowanomu! 
— Naj bude Myronowy: Mnohaja lita! 
Tak krzyczał tłum pod oknami starosty. 
Tuż za tłumem szedł Icyk Rozenduft, w świą- 
teczne przybrany szaty. Icyk szedł na czele ży- 
dowskiej deputacji, złożonej z kahalnika Fren- 
kla, lichwiarza Hilika, czerwonego Mośka, opie- 
kuna Kasztanowieckich, i kilku mniej wybi- 
tnych figur tego odrębnego społeczeństwa, któ- 
re nie pomnąc, iż przed godziną gardłowało za 
kandydaturą hrabiego, w chwili zwycięztwa 
Myrona szło mu bić czołem i prosić, by odże- 
gnał patent, znoszący chajdery. 
— Hurra! Mnohaja lita wseczestnijszomu 
hospodynu Myronowy Lawrowu | 
Tak krzyczał tłum wyborców, krocząc pod 
budynkiem Wydziału. ; 
W Wydziale oświetlenie rzęsiste. W sali 
radnej, na sesyjnym stole, zielonem suknem o- 
krytym, szampan się pieni zmrożony. Sekretarz 
Poraj, rozpiąwszy krawat, nalewa szklanice, 
a pan Grzymisław, zrznciwszy tużurek, przy- 
wdział na swą tablicę, twarzą nazwaną, kolor 
karmazynowy. ; 
— Niech żyją blondynki z oczyma niebie- 
skiemi.... 
— A co panie ten tego... blondynki... to 
te magnaty gorsze jak blondynki. 
Tak gwarzono w sali radnej, a tłum szedł 
dalej do mieszkania Myrona. 
Z schludnego domku rzewne biły dźwięki. 
Zadumany Myron skrzyżowawszy na piersi 
ręce wolnym krokiem przechadzał się po pó- 


wynoszące 3—400 000 złr. rocznie, 


| 


Rok XXI.. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjm 
We LWOWIE bióro administracji „Gazety N 
ulica Kopernika | 5 Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „@azety Nar.“ 
ajencja pana Adama, Rue Clément, 1 Paris, Otto 
Maas w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfi-hgasze, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Dukes, I. Riemergaste 1-. Rudolf Mosse, Beiler- 
statte nr. 2., Henr. Schalek, I. Wollzeile 14, 
Maurycy Sterm, Wollzeiłe 22, w Hamburgu pp. 
Haasenstein et Vogler, i G. L. Daube et Comp.; 
w Warszawie Ra.chman et Frendler Senatorska 
22, W. Kukliński w Krakowie. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cnt od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 
klamy w rabryce „Nadesłane“ 
20 et. od Wiersza. 


den inny zakład; powinno czynić konkurencję z 
sobą wręcz niemożliwą. Przy reputacji, przywi- 
lejach i zasobach, jakiemi Towarzystwo kredy- 
towe rozporządza, jest to z pewnością możli- 
wem. Wina to zaś zarządu Tow. kre- 
dytowego, jeżli w tym dziale lękać 
się musi konkurencji. 
é y a 

Spółka żeglugi parowej na Dniestrze wnio- 
sła do sejmu po raz trzeci petycję. żądającą 
pomocy ze strony kraju dla utrzymania tego 
przedsiębiorstwa takiej samej, jakiej doznają 
przedsiębiorstwa żeglugi wszędzie indziej 
w interesie dobra publicznego. Żadna droga, 
ludzką ręką zbudowana, nie może być tak tanią, 
jak droga wodna. Specjalnie zaś, co się tyczy 
żeglugi parowej ma Dniestrze, która od stu lat 
zajmowała zawsze myślące głowy w naszym 
AŻ: to w teraźniejszych czasach, jako środek 
konkurencyjny dla idących w tym samym kie- 
ranku kolei żelaznych, a głównie dla kolei 
Lwowsko Czerniowieckiej stałby się Dniestr 
jako droga wodna bardzo niedogodnym. Lecz 
właśnie interes kraju wymagałby tego, ażeby 
tak zbawienną konkurencję wywołać. 


Spodziewać się przeto należy, że komisja 
dla spraw gospodarstwa krajowego, do której 
petycja spółki dla żeglugi parowej na Dniestrze 
odesłaną została, nie dopuści, ażeby podanie to 
i w tym roku zostało w podobny sposób uchy- 
lone milczkiem z porządku dziennego, jak to 
się stało z zeszłoroczną petycją. Na każdy spo- 
oh jest to sprawa, godna otwartej dyskusji w 
zbie. 


M osk wa. 


W obszernym artykule wstępnym Nowosiż 
zastanawiają się nad pogłoskami obiegającemi 
dzienniki zagraniczne o postanowionych jakoby 
reformach w królestwie Polskiem, mianowicie o 


wprowadzeniu instytucyj ziemskich i innych, u- 


dzielonych już dawniej guberniom wewnętrz- 
nym państwa. Zamierzone są jakoby w tym ce- 
lu konferencje trzech jenerał - gubernatorów : 
warszawskiego. wileńskiego i kijowskiego. @a- 
zeta odzywa się z wielkiem uznaniem o tych pro- 
j:ktach i jest zdania, że stanowią one krok na- 
przód na drodze prowadzącej do pojednania. Ze- 
stawiwszy chwilę obeeną z epoką rozruchów w 
Polsce, Nowosti starają się udowodnić, że pow- 
stanie z r. 1863 nie było bynajmniej następ- 
stwem udzielonych w roku 1861 i 1862 reform ; 
było to pęknięcie wrzodu, któremu reformy mo- 
że 'd y «ie na jch. gruncie rog- 
wing? się i dojrzał  Nowosti wyrażają przeko- 
nanie, że obecnie zamierzone reformy nie są 
w stanie wywołać żadnych złych następstw, 
dzięki niesłychanej zmianie zaszłej w poglą- 
dach społeczeństwa polskiego. Gazeta podnosi 
artyknły prasy niemieckiej, starającej się alar- 
mować płonnemi zupełnie obawami sfery rzą- 
dzące, i zaznacza, Że prasa niemiecka nigdy 
inaczej nie postępowała ; wszakże i na wieść o 
zamierzonej ongi reformie włościańskiej dzien- 
niki niemieckie na wyścigi snuły posępne pro- 
gnostyki, pg dowodząc, że „Moskwa je- 
szcze nie dojrzała, o tyle żeby itd.*, gdy wła- 
ściwie chodzi im o to, aby ta Moskwa o ile 
możności nie dojrzewała, aby nigdy nie dojrza- 
ła i aby państwo to miało zawsze w łonie 
swem jakiś ferment, nie dający mu spokoju, bę- 
dącego podstawą umocnienia. Nie inaczej wła- 
śnie jest w obecnym wypadku i same już ży- 
ezliwe przestrogi tych dzienników stanowią 
wskazówkę, że reformy w prowincjach polskich 
są pożądane. 

Gazeta czyni uwagę, Że i reforma włościań- 
ska i reforma sądownictwa przyniosły dobre re- 
zultaty w rzeczonych prowinejach, i w gruncie 
rzeczy przyczyniły się do pewnego zbliżenia 
między Polakami i Moskalami. „Jedno z dwóch 
zatem — kończą Nowosti — slbo te reformy 
miałyby być omyłką, i w takim razie czemprę- 
dzej pozbyć się ich należy i cofnąć do tego co 
było, albo też spełniły to co do nich należało, 
usprawiedliwiły nadzieje, jakie w swoim czasie 
budziły. Pierwszej alternatywie zadałaby kłam- 
stwo rzeczywistość; fakta bowiem, jakie daje 
nam ta rzeczywistość z ostatnich lat dwudzie- 


koju, a Dorka smętne a swojskie wydobywając 
tony, śpiewała przy odgłosie fortepianu : 

U susida chata biła — u susida żinka myła 

A u mene ni chatynki — ani szcezaścia ani zinki! 


— Najcndniejszą wybrałaś Dorko pieśń! 
Patrz! oto naród nasz boleje tak samo! U są- 
siadów naszych masz i chaty białe i spokój 
domowy, który daje dobrobyt. — A u nas ni 
chat, ni spokoju — jeno waśń i nędza. Lecz 
da Bóg potężny... a zmienią się czasy, i wskrze- 
szon będzie ten lud! Biorę brzemię zastępstwa 
ludu na swe barki i pójdę zwyciężać! 

Wtem tłum się zbliżył do domu schłud- 
nego i pierwszą weszła deputacja z Icykiem 
Rozendnftem na czele. 

A tłum krzyczał: Mnohaja lita !! 

(D. e n.) 


Z Bukowiny. 


(Walenty Ćwik. — Bukowina. — Wzmianka o 
jaj przesełości i zabyłnach). 


Pod tym tytułem i pseudonimem wyszła 
właśnie co w Czerniowcach książeczka, która 
za wiele ma zalet aby godziło się milczeniem 
ją pominąć. Jest to przechadzka po Bukowinie 
1 notowanie wszystkiego co autor w tej podró- 
ży pod względem topografii, etnografii i histo- 
rji za godne do podania uznał. Wkracza ta pra- 
ca przedewszystkiem w dziedzinę historji Moł- 


"Mu, świadczą, że obydwie strony przyczyniły 
Się do dobrobytu kraju i stosun ów moskiew- 
£Mo-polskich nie zaogniły, przeciwnie. Polityka 
żatem, trzymająca się reform, nie jest polityką 

"omyłek, a skoro nią nie jest, trzeba prowadzić 
ją dalej, trzeba udzielić prowincjom polskim in- 
stytucje i prawa, z których korzystają inne pro- 
wineje państwa. I dlatego jesteśmy zdania, że 
dobrze byłoby, aby pogłoski o zamierzonem 
wprowadzeniu tych instytucyj sprawdziły się i 
przeszły w dziedzinę rzeczywistości. 


znawcy sądowi w zupełności stwierdzili. 


szukać należy. 


Z Izby sadowej. 
(Schwindel żydowski i bank kryłoszański). 


(A. M.) Jeżeli już nie ogół, to z pewnością 
pewne klasy społeczeństwa zajmować musi rozpra- 
wa, która się odbywała przez 3 dni z rzędu przed 
tutejszym sądem przysięgłych. Była to rozprawa 
Wolfa i Klappów, o zbrodnie oszastwa (8. 197, 
201 lit, a), i $. 200 ust, kar.) popełnioną przez 
fałszowanie weksli, fałszywą krydę itp. sztuczki, 

Oskarłżonego bronił dr. Dulęba, oskarżenie 
wnosił zastępca prokuratorji p. Litwinowicz, trybu- 
nałowi złożonemu s radeów: Buazaka i Msjew- 
skiego, przewodniezył radea Jimonowicz, pióro pro 
wadził praktykant Zwinger. 

Wolf Klapp był to sobie „ein augehender Ge- 
schaftamann*, głównem zaś zajęciem jego był han- 
del kapeluszami, prócz tego zaś jakto rozprawa 
wykazała fałszował weksle i brał bank kryłoszań- 
aki, jakoteż swoich współwysnaweów „na kawał“ 
w sposób wcale zręcsny. I tak zapoznał on zię £ 
senzalem banku ruskiego Saulem Chuwesem, który 
wyrobił mn w tymże banku kredyt na kilkaset zł. 
Zaciągał zatem pożyczki wekslowe w tymże za- 
kładzie, podpisując na wekslach swój autentyczny 
podpis, tndzież podpis swego ojca zdziecinniałego 
już starca Izaaka Klappa, który tylko po żydow- 
sku pisać umie. 

Usłażny senzal Chuwes przedstawił te weksle 
byłemn dyrektorowi banku ruskiego Michałkowi, a 
tenże je natychmiast eskontował. Stosunek ten 
Klappów do banku rnskiego trwał blizko 2 lata, a 
bank nie wiedział nawet (1) iż osoba, która na 
wekslach jest podpisaną literami niemieekiemi wcale 
po niemiecku pisać nie umie. iz 

Wolf Klapp płacił zresztą pewne kwoty i wy- 
stawiał coraz to nowe weksle z podpisem swoim i 
ojca. Gdy mu się to jedzak sa głnpio wydało, że 
co najwięcej 500 zł. na weksle z temi podpisami 


ny został na 3 lata ciężkiego więzienia. 
Wolf uznany został niewinnym. Bank raski 


ciw komu ?? 


dzenia, czy możua instytucji 


złożony. 


Kranita miejscowa | 1anlejseewa, 


Dnia 10. października, 
technicznej dorcsi : 


jego nieznaczny wyncsił 2,mm. Najwyższa tempe: 
ratura była 100,, najniższa nad ranem 7°, C. 


raturze średniej dnia około 10° C., stan 


w miejsce zapowiedzianej 
„Stryj Sam*, danem będzie: 


I Delaivor z ndziałem pań: Aszperzerowej, Kwie 
cińskiej, Stachowiezównej, Germau, Zapolskiej; pp. 
Fiszera, Lubicza, Kwiecińskiego, Wojdałowicza, 
Skalskiego, Wysockiego, Kasprowicza i innych. 
Jutro w sobotę d 11. b. m. poraz szesnasty: 


stanowczo wszelkiego współdziałania w tych czy- 
nach, które zresztą bądź świadkowie bądź rseczo- 


Obruńea jego dr. Dulęba nader zręcznie wy- 
zyskał całą nieprawidłowość w prowadzeniu inte- 
resu przez bank ruski, i starał się w teu sposób 
wykazać, iż w tym wypadku gdzieindziej (1) winy 


Zastępea prokuratorji p. Litwinowicz w swem 
przemówienin nie wykluczył wcale możliwości, iż 
prósz oskarzonego Wolfa Klappa i inne osoby „by- 
ły tam czynne*, twierdsił jednak, że okoliozność 
ta w niczem nie zmniejsza winy oskarzonego. La- 
wa przysięgłych przekonaną widocznie została wy- 
wodami p. Litwinowicza, gdyż znaczną więtszością 
głosów potwierdziła wszystkie pytania co do winy 
Woifa Klappa który wyrokiem trybunału zasądzo- 
Izaak 
zaś 
odesłano z pretensjami na drogę prawa — ale prze- 


Jakkolwiek cała sprawa i manipulacja banku 
kryłosznńskiego osłoniona jest welonem tajemni- 
czości, to służyć ona może za podstawę do osą- 
prowadzącej w taki 
sposób swoje interesa powierzać swoj majątek, a 
co więcej majątek „fnuduszn wdów i sierot po ru- 
skich księżzch*, który cały w tej instytucji jest 


* Stan powietrza. Obserwatorjam sakoły pol- 


Wezoraj padał deszcz drobny przerwami, opad 


Przy wieirze zachoinio-poładniowym i tempe- 
nieba 
zmienny, powietrze wiigotne, lecz pogoda mośliwa. 

* Repertoar teatralny. Dzisiaj w piątek 10 
b. m. z powodu zasłabnięcia pni Nowakowskiej, 
repertoarem  komedji 
„Polowanie 
na Zięciów*, komedja w 4 aktach pp. Labiche 


ładniu, w sklepie gmachu bauku kredytowego ga- 
licyjskiego. 


* Dawid Popper. Przypominamy, że koncert 
tego znakomitego wiolonczelisty, odbędzie się w go- 
botę d. 11. b. m. w sali Kasyna mieszczańskiego. 
Spodziewamy się, że nasza publiczność, której tak 
rzadko nadarza się sposobność usłyszenia pierwsze- 
go dziś wirtnosa na tak sympatycznym instrumen- 
cie jak wiolonczela, pospieszy licznie na ten kon- 
cert, który nie będzie powtórzonym. Fonaertant o- 
prócz rozgłośnej sławy jako wykonawca cieszy się 
równym rozgłosem jako kompozytor, który przy 
sporzył skąpeian repertoarowi kompozycyj wioloncze- 
lowych bardz» wiele dzieł cennych. 


* Däczyt o jeneraie Chłapowskim. We środę 
odbył się w sali ratuszowej odczyt znakomitego na- 
szego historyka ks. Kalinki o jenerale Chłapow 
skim, którego prelegant wzniósł na tak wysoki 
piedestal, iż chce go mieć przykładem dla wszyst- 
kich, jako wzór żołnierza-rolnika, obywatela i chrze- 
ścianina. Okaże się w dalszych odezytach, czy pre- 
legent nie zabarwił snbjsktywnie tj ze stanowiska 
swego politycznego postać tę sympatyczną, szeze- 
gólnie w wojnach napolecńskich, bo w r. 1831 na 
Litwie nie była jego działalność wydatną dla spra 
wy narodowej. 

Z pewnych epizodów ciekawych z życia jane- 
rała podaję dwa następujące, które charakteryzują 
bądź jego odwagę, bą?ź czystość uczuć jego naro- 
dowych. W bitwie pod Wagram Napoleon dawał 
jakieś roskazy ówczesnemu 25-letniemu pułzowniko- 
wi, który był jego „officeir d'ordonance*. Chłapow- 
ski rozmawiając z cesarzem, zdjął knpelusz z gło- 
wy, a wtem kula armatnia wyrywa mn z ręki ka- 
pelusz, ale Chłapowski, jakby się nigdy nic nie sta- 
ło, z zimną krwią dokończył frazesu. „Jak to do- 
brze, żeś niesłusznego wzrostu* — mówi Napoleon 
z uśmiechem, dziwiąc się takiej pogardzie życia u 
oficera tak młodego. Gdy Chłapowski pocwałował 
z rozkazem, rzekł wódz wskaznjąc nań oczyma: 
„Teu młody człowiek zajdzie daleko.* 

Powód wyjścia Chłapowskiego ze sł:żby był 
zaś następujący: Wyprawiając po bitwie pod Bu: 
dziszynem na Szlązku jenerała Coulincourta (był 
przedtem posłem na dworze potersburgskim) do A- 
leksandra I., z propozycją zawarcia pokoju, Napo- 
leon dodał mu do boku swego sekretarza barona 
Faiva i naszego Chłapowskiego. Fain, który znał 
dobrze Chłapowskiego i nważał go prawie za Fran- 
cuza, pokazał mu tajne punkta Napoleona. Jakaż 
była boleść i zdumienie Chłapowskiego, gdy wy- 
czytał czarno na białem, że Napoleon proponuje od- 
dać Aleksandrowi Polaków ze wszystkiemi ich zło» 
temi marzeniami, by!e tylko zawarł z nim pokój! 


połączony z dekiamacją. 
otwarta. Początek o godzinie 7. wieezór. 


cie Tow. jubileuszowego, 
piątro u zastępcy prezesa Hieronima Kunaszow 
skiego, 
nych, fanty wygrane odbierane być mogą. 
pp. del: gaci, którzy lusów nieopłacili i niezwrócili 


na ich numera przypadające, 


r. b. nieuiści należytości, 


im powierzonych. 
We Lwowie dnia 9. paździersika 1884. 
H. Kunaszowski. 


tychże członków zawiadomienia w sprawach sprze 


konanych doświadczeniach, próbach 
w zakres gospodarstwa wchodzących. 


jako noweść, zasługnjącą na naśladownictwo. (k). 


* W kasynie miejskiem udbędzie się w nie- 
dzielę dnia 12. października r. b odczyt naukowy 
Wstęp jak zwykle, Liata 


* Odnośnie do poprzednich ogłoszeń podaje się 
do wiadomości szanownych dełegatów Tow, op. 
wet. w. p. 1831, że przedmioty l-terji fantowej, 
w Krakowie w mie iącu wrześsiu przeprowadzonej, 
z serji M, od ur. 667 do 1000 katalogn, wylaso- 
wane, znajdują się obeen'e we Lwowie w komite- 
ulica Kościuszki l, 5 II, 


gdzie też za zwrotem lorów zapł:eo- 
Ci zaś 


mogą też za nadesłaniem pieniędzy otrzymać fanty 
z zastreżeniem 
jeżeli przed 1. lstuvpuda r. b. należyt:ść wypłacą, 
w przeciwnym bowiem razie, kto w październiku 
n'etyłko tf.ntów nieo- 
trzyma, ale ci pp. delegaci ponownie wezwani będą 
do zapłacenia biletów, na korzyść weteranów w. p. 


Walerjan Podleważki, 


* Dobry pomysł Oldział tarnopolski galic. 
Tewarzyatwa gospodarekiego, dla dogodności ezłon- 
ków swoich, wydzje dwa raze na miesiąc okóluik 
drukowany, w którym mieszczą się dostarczane przez 


daży lub pożądanego zakupna; komunikacje o wy- 
ita. sprawach 


W pierwszym rzędzie widzimy tu praktyczną 
dążność wyzwolenia się z pod uciążliwego pośre- 
dniotwa faktorów, a zerazem wielkie ułatwienie w 
ważnych nieraz pottzebach gospodarskich, jak to 
się częstokroć zdarza, że rolnik sprowadza z dale- 
kich stron przedmiot jakiś,, niewiedząc o tem, że 
mógłby go drstać prędsej i taniej u którego z naj» 
bliższych swych sąsiadów. — W Królestwie Pol- 
skiem ziemianie w podobnych wypadkach korzy. 
stają z pośrednictwa pism prowinejonaleych — w 
braku których n nas, pomysł oddziału tarnopol- 
skiego uważamy sa bardzo trafay i zalecamy go 
innym oddziałom gał. Towarzystwa gospodarskiego, 


* Kurjer mód. Pierwszy uumer pisma dwatygo- 
dniowego pod tym tytułem pojawił się w Krakowie. 


otrzymać może, udał się do Chuwesa z prośbą, aby 
on mu się 6 większy kredyt w banku postarał. 


Chnwea imieniem bankn odpowiedział mu, że w ta- 


kim razie musi się postaraś o trzecie podpisy. Nie 


w ciemię bity Wolf zrozumiał dobrze Chnwesa i 


rozpoczął „fabrykację akceptantów* na wielką ska- 
lẹ. Ponmieszezał og tam podpisy istniejących i 
nieistniejących osób, ponadawał im rozmaite naswi- 
ska i tytuły, osiedlił ich to w Kolomyi to w Ja- 
nowie itd. i po kilkn dniach powiedzłał Chuwesowi, 
że ma już podpisy. Banak ruski za pośrednictwem 
Chuwesa eskontował wszystkie weksle w liezbie 16. 
Od tej jednak chwili dopiero występuje na jaw w 
całej pełni dziwna manipulacja bauku ruskiego przy 
eskontowanin weksli. 

Oto te weksle z 3. podpisami uznała dyrekcja 
jako za słabe, ażeby pełną walutę wekslową za nie 
wypłacić, więc wypłacono połowę, to znaczy, że 
jeżeli weksel był wystawiony na 100 zł., to wy- 
płacono na niego tylko 50 zł. Wszystkie te 
weksle jednak reeskoatował bank 
kryłoszański w tnt. filii bankn an- 


stro-węg, i otrzymywał za nie pełną 


walutę, z której połowę jak wyżej 
powiedziałem wypłacał „fabry- 
kantowi* owych weksli, drugą poło- 
wą zaś aż do nadejścia terminu pła- 
tności do woli rozrządzał. A zatem 
bank ruski wynalazł uowy i dotyek- 
czas niepraktykowany sposób tworze- 
nia kapitała obrotowego. Czyż bowiem 
istnieje łatwiejszy sposób zyskania takowego? czyż 
do tego potrzeba akcji lub wkładek oszczędności, 
aby kapitały uzyskać i niemi obracać ? 

Lecz stosunki się zmieniły, Wolf Klapp prze- 
stał płacić, dawna dyrekeja ustąpiła, termina pła- 
tności owych weksli dawno minęły, a nowa dyrek- 
eja spróbowała (!), kilka z nieh zaskarzyć. Lecz o 
dziwo, akceptantów ani rnsz odszukać, aby im do- 
ręczyć nakas zapłaty. Po różnych pertraktacjach 
sprawa oparła się o sąd karny. 

Wolf Klapp, w sposób wszystkim osznstom 
wspólny, wypierał się przy rozprawie ezynów mn 
zarzuconych twierdząc, ze senzal bankn ruskiego 
Saul Chuwes przyniósł mu gotowe już weksle, eze- 
mn znowu przeczył Chuwes, który w zeznaniach 
tak się poplątał, że prokurator widział aię znie- 
wolonym postawić wniosek zaaresztowania go i 
odstawienia do sędziego śledczego, któremu to wnio- 
skowi trybunał w znpełności zadość uczynił. 

Przez te machinacje, o sprawstwo których nie- 
stety prócz Wolfa Klappa, nikogo nam dotychczas (0) 
posądzać nie wolno, ponosi bank rnski szkodę w 
kwocie 1590 zł. i tego odszkodowania przy roz- 
prawie się domagał. Wolf Klapp, który był zre- 
sztą mistrzem w tworzesłu pieniędzy, który potra- 
f? nadać zamiast kapeluszy — watę, wysłać ją za 
zaliczką pocztową jakiejś nielstniejącej frmie na 
prewincji i na cdnośny recepis pocztowy zaciągnąć 
kilkaset zł. pożyczki, mówił wiele i wypierał się 


dawii, jest to przedmiot przez pisarzów polskich 
po macoszemu traktowany, przeto należy się 
wdzięczność autorowi, że się zajął takowym z 
zamiłowaniem i sumiennie. Przedmiot to bar- 
dzo ważny, bo bez zbadania historji hospodar- 
stwa mołdawskiego, i wyjaśnienia stosnnku ta- 
kowego do Polski, i historja tej oatatniej wie- 
cznie chromać będzie. , a 3 

Zaletą niniejszej pracy jest najpierw jej 
oryginalność. Autor nie przepisywał z goto- 
wych podręczników, ale sam podróżował, sam 
badał ziemię i lud, a historję czerpał więcej ze 
źródeł niż z cndzych opracowań. Styl polotny, 
świeży i pewny, znamionuje rutynowanego pi- 
sarza i cieszymy się, że przybył piśmiennictwu 
polskiemu, co do przedmiotu zaniedbanego, pi- 
sarz pracowity, w przedmiocie zamiłowany, któ- 
ry studja nad historją Mołdawii uzupełni, zao- 
krągli i zbogaci literaturę naszą monografią hi- 
storji Mołdawii, od dawna upragnioną. 

Już dziś z tego matarjału, którym autor 
rozporządza, dałoby się utworzyć dzieło, nauko- 
wo systematycznie obrobłone, choćby jednej 
tylko epoki dziejów wołosko-polskich, co war- 
tość jego pracy wielce by podniosło, bo dziś, 
choć miłe nam są historyczne wspomnienia tam 
nagromadzone a przeważnie do historji Polski 
się odnoszące, to przecie niemożliwe jest zorjen- 
towanie się w tych dziejach, gdy np. na 16. 
stronnicy czytamy dzieje 16. stulecia, na 18. 
dzieje 18., później dzieje 16. następnie 14. stu- 
lecia i t, d. jesteśmy w ciągłem  roztargnieniu 
4% jk wyobrażenia wyrobić sobie nie mo- 

Autor widocznie chciał taj 


iedogodności 
zapobiedz, podawszy na wstępie niedogodno 


szkic history- 


mann), opera fantastyczua w 4 aktach a 5 obra- 
zach Jakóba Ofienbacha. 

W niedzielę d. 12 b. m. popołudniu o godz. 
wpół do 4-tej: „Złoty Cielec“, kom. w 1 ak. 
St. Dobrzańskiego i „Pożycz mi twej żony*, 


„Car moen“, opera w 4 aktach Jerzego Bizet'a. 

W Poniedziałek d. 13. b. m. dawno niegrany: 
„Świat nudów“, komedja w 3 aktach E. Pail- 
lerona. 

We wtorek d. 14. b. m.: „Donna Juani- 
ta“, opera komiczna w 3 akt. Souppe go. 

We środę dnia 15, b. m. po raz pierwszy: 


„Przyjaciel Fryc“, kom. w 3 akt, Erkmana 


i Chatriana. 
We czwartek d. 16. b. m.: „Nietopers* 
(Fledermans), opera komiczna w 3 ak, J. Straussa, 
Teatr. Dyrekcja teatru lwowskiego nie zdoła- 
ła na bieżący sezon złożyć opery z samych pol- 
skich śpiewaków, więc musiała angażować Wło- 


chów. Nawet śpiewaczki i śpiewacy polscy, wystę- 
pnjący we włoskich operach za granicą, nie chcieli 


prsyjąć warunku przenczunia się partji i śpiewania 


we Lwowie po polsku, skoro angażowano ich tylko 
na kilkomiesięczny sezon operowy. Dopokąd nie bę- 
dzie we Lwowie stałej opery polskiej, to i opery 


polskiej być nie może. 


Sezon operowy we Lwowie rozpocznie się z 
Ale- 
ksandra Oskner, sopran dramatyczny, Elisa 


początkiem listopada, Zisangażowane są: 


Piave mezzosopran, śpiewająca i partje altowe; 


Tomasso Villa, tenor bohaterski, Rubinato, 


baryton, Jeromin (Polak) bas. Lecz aby i ope- 


ry kompozytorów polskich mogły być dawano, spro- 
wadzać będzie dyrekcja potrzebne siły na gościnne 


występy. 


Trzy nowa opery mają być przedstawione w 
bieżącym sezonie, z tych dwia polskie: Konrad 


Walenrod Żwoleńskiego, i Jadwiga Jareckie- 


go, i jedna włoska Ponchielli'ego Gioconda, któ- 


ra nadzwyczajnego powodzenia doznaje na scenach 
europejskich, a w zimowym sszonia we Wiedniu 
ma być przedstawioną w niemieckiej nadwornej 
operze. 

* Odczyt Wejciecha hr. Dzieduszyckiego, 
drugi Z rzędu o powieści Sienkiewicza „Ogniem i 
mieczem*, odbędzie się w sobotę d. 11. paździer- 
nika o godz. 4, popołudniu w wielkiej sali ratu- 


żna w księgarni pp. Gubrynowicza i Schmidta. 


* Uroczyste otwarcie roku naukowego w tu- 
tejszej e. k. szkole politechnicznej odbędzie się we 
wtorek d. 11. bm. podlag następującego programu: 


1. O godzinie 10 rano nabożeństwo w kościele Ma- 
rji Magdaleny. 2. O godzinie 11 w nuli c. k. szko” 


ły politechnicznej sprawozdanie prorektora za lata 


uaukowe 1882—1883 1 1883—1884. 3. Następuię 
przemówienie nowobranego rektora. 


czny Mołdawii, lecz że takowy jest zanadto 
bieżny, więc zaspokoić naa nie może. Wsze- 
ake nie spierajmy się z autorem, że nie napi- 
sal dzieła, którego pizać nie zamierzył, zada 
walajmy się tem, że to co napisał jest dobre, i 
miejmy nadzieję, że w przyszłości da nam i to, 
czego pragniemy. 
Autor z zamiłowaniem obrobił topografię 


kraju, jego opisania okolie czytają się z wielką 


przyjemnością, sty] żywy, często wzniosły, ba 
nawet prawdziwie poetyczny. 

Mniej go zajmowali ludzie, etnografia wi- 
docznie ufe wchodziła w jego program, o naro- 
dowościach w podróży nadybanych, wiadomości 
są skąpe. Szczególnie żal nam, że o Polakach 
tak mało znajdujemy tu szczegółów, ani staty- 
stycznego wykazu ludności, ani miejscowości 
gdzie zamieszkują, an! zatrudnienia, ani kościo- 
łów z nabożeństwem polskiem. 


Co do szczegółów historycznych to jest to 
drugą zaletą tego dzieła, Że autor w tej pracy 
nie idzie bałamutną drogą nowych historyków 
polskich i innych pisarzów, nie mięsza nazwy 
„Mołdawia* z nazwą „Multany", tylko zgodnie 
z nauką i prawdą zwie Wołoszczyznę grani- 
czącą, z Polską „Mołdawią”, zaś dalszą Woło- 
szczyznę graniczącą z Węgrami, „Multanami*. 

Z wydarzeń historycznych podał autor pra- 
wie tylko te, które krytyka historyczna za pra- 
wdziwe uznaje. Wyjątek stanowi baśń Długo- 
szowa o wrzekomej wyprawie Polaków na Wo- 
łoszczyzn j 
klęsce Polaków tam doznanej, do której to ba- 
śni antor się skłania, lubo tejże krytyka sta- 


nowczo zaprzeczyła. 


„Opowieści Hoffm ann a“ (Les Contes d'Hoff- 


komedja w 2 aktach z francuskiego; wieczorem: 


szowej. Dochód przezuaczony na rzees lwowskiego 
Towarzystwa oświaty ludowej. Biletów dostaó mo- 


r. 1359 za króla Kazimierza W.i 6 


dno jakiekolwiek wypowiądeć zdanie o poglądach 
szan. prelegenta, skoro dopiero jedną ich część zna: 
my, Pozostawiając tedy bliższe rozpatrzenie kwe- 
stji do chwili, kiedy się odczyty ukończą, podaje- 
pierwszej. Powieść „Ogniem i mieczem, 
ani w realizmie niektórych ustępów, ani w artysty- 
cznej kompozycji, bo takowa posiada wady, ani w 
fabule, bo rozwiązanie jej z góry zapowiedziane, 
ani wreszcie w rysunku tła historycznego, gdyż jest 
on nłewiernym. W czemże tedy ? 

Tu szan. prelegent w dłuższym szkicn kryty- 
kującym rozróżnia powieść rodzajową i rodzajowo- 


nawet od rodzajowej. 


legent — jak to zresztą widoeznie — zapatrywa- 
nie dr. Stan. Tarnowskiego. Sąd więc, jak dotąd, 


prelekcji, zapowiedzianej na sobotę. 


Dresdeńskim. Artyści lwowskiego teatru prsygoto- 


wali se swej strony ulubionemi autorowi odpo- 


wiednią owacją. 


* Wisła“, wydawnictwo krakowskie na rzecz 
dotkniętych powodzią ukaże się za tydzień na wi- 
dok pnbliczny. Redakcja uprawiedliwia spóźnienie 


chęcią nieprzeszkadzania podebnemu wydawnietwu 
warszawskiemu Na pomoc w Tozsprzedaży, i na- 
ezas tem opóźnieniem zyskaky, pozwolił na nej- 


istotnie godnym wyrazem naszej procy na polu li 
terackiem i artystycznem w chwili bieżącej, 


Dalej nie zgadzamy się z twierdzeniem an- 


tora (atr. 5), że imperator Adrjan zostawił Da 
ków ich własnemu losowi. 


nieśli. 


Kolumna Trojana w Rzymie się znajdująca 
ten fakt uwidocznia. Wyładniony kraj zaludniał 


Trojan koloniami z całego państwa Rzymskie- 
go przesiedlonemi. Adrjan więc w Dacji zastał 


kolonistów rzymskich a nie Daków. Tych zaś|( 


kolonistów nie pozostawił swemu losowi, lecz 
wyprowadził razem z legionami do Mezji od- 
tąd również „Dacją* zwanej. Rumuńscy pisa- 
rze wprawdzie tego fakta nie dopuszczają, ale 
jest to fakt historycznie zupełnie udowodniony. 

Dalej — str. 6. — zwie autor Kumanów, 
czyli Połowców, odłamem Gotów, co jest sprze- 
czne z historją, która Kumanów zalicza do lu- 
dów turańskich, gdy Gotowie są ludem 
germańskim, a tem samem indoeuropej- 
skim. 

Na str. 15. twierdzi autor jakoby Lipowa- 
nie byli w r. 1783 sprowadzeni na Bukowinę z 
Moskwy, gdy przeciwnie, podług kroniki kla- 
sztoru w Białokiernicy, przyszli na Bukowinę 


w r: 1786 za przywilejem cesarza Józefa II. z 


Bułgarji. 

Są to drobnostki, które dziełu wartości nie 
ujmują, przeto takowe miłośnikom literatury 
polskiej smiało polecamy. 


Oburzony, postanowił natychmiast podać się do dy- 
misji, i uczynił to mimo wszelkich nalegań cesarza, 


* Odczyt. Wobec nader licznego grona dobo- 
rowej publiczności odbył się pierwszy odczyt p. 
Wojciecha Dzieduszyckiego o „powieści Henryka 
Sienkiewicza p. t. „Ogniem i mleczem.* Prelegent 
podał właściwie wstęp da rozbioru, który ma na- 
stąpić w dalszych odezytach. Rzecz jasna, że tru- 


my teraz w najogólniejszym szkicu treść prelekcji 
badzi o- 


gromne zajęcie. Przyczyny tego nie należy szukać 


historyczną, uznając tę drngą sa nijaką i niższą 
Gdyby oceniać „Ogniem i 
mieczem* wedle miary bądź to powieści redzajowej 
bądź rodzajowo - historycznej, sąd wypadłby nieko- 
rzystnie, jak u Ziygmnata Kaczkowskiego. Należy 
atoli powieść tę oceniać Żako poemat, przykładając 
do niej miarę tragedji lub eposu, a wówczas okażą 
się zalety w należytym blasku. Podziela szan. pre- 


ani nowy, ani oryginalny. Ciekawem jest, o ile 
gruntowniej i bezstronniej umotywują takowy — w 


* Jublisusz Bałuckiego. Prawdopodobnie na dzi- 
kiejszem posiedzeniu Koła literzckiego twowskiego 
podniesioną zostanie kwestja, jak literaci lwowecy 
zachować się mają wobec jubileuszu Bałuckiego. — 
Jatro wieczorem jest w Krakowie zjazd kolegów 
Bałuckiego, którzy dają dla niego ucztę w hotelu 


szem zdaniem uczyniła dobrze. Sądzimy nadto, że 


dokładniejszą oprącow snie publikacji, i będzie cna 


* Fanty przezuaczone na „Tombolę* odbyć się 
mającą w dniu 14. b. m. w sali Frohsinn, na ko- 
rzyść zakładu s'erot św. Teresy, wystawione będą 
w dniach 11 i 18 b. m, od godziny 10 do 4 popo- 


Adrjan bowiem w 
Dacji już Daków, nie zastał, gdyż zaraz po 
upadku Dekebala króla Daków ci ostatni swój 
kraj opuścili i na północ za Karpaty się wy- 


* Edward Kling, jeden z najzdolniejszych dok- 
zmarł w Krakowie w 34 roku 


torów medycyny, 
życia. 


* W Tarnowie, na placu Katedralnym, nata- 


wiono statnę N. P. Marji, dzieło zaszczytnie zna 


nego rzeźbiarza, profesora sztuk piękuych w Kra- 


kowie, Walerego Gadomskiego. 


* Urzędy podatkowe na Węgrzech. W po- 
bliżu dóbr barona Rakowina, urzędowała w jednej 
wiosce komisja podatkowa. Komisja ta — pisze 
Budap. Tgbl. — przeprowadziła właśnie egzekucję 
bydła roboczego biednych włościan, zalegających 
wskutek nieurodzajów z A a i zamyślała kil- 
kanaście sztnk bydła w drodze publicznej licytacji 
sprzedać. Przy litytacji znalazło się bardzo mało 
kupców, tak że br. Rakowina kupi? kilkaset sztuk 
bydła za bajecznie niską cenę 6 000 złr. Rakowina 
kazał sobie kupno bydła nrzędownie potwierdzić, a 
na drngi dzień pożyczył włościauom nabyte bydło 
za skromną opłatą. Komisja podatkowa sprzedała 
bydło, jak powiedzieliśmy, za tak nizką cenę, iż 
nie pokryła ona zaległych podatków, Otóż komisja 


czekała, aż br. Rakowina wyjedzie, a po wyjeździe f 


jego przystąpiła do ponownej egzekucji bydła, bę: 
dącego obecnie własnością barona, chociaż znajda- 
jącego się w chwilowej własności włościau, ogło- 
siwszy zarazem publiczną licytację, Zjechali się ma: 
sarze, którzy nabyli rzeczone rzeczone bydło za 
nadzwyczaj nizką cenę. Po powrocie z podróży u- 
dał się Rakowina, zdziwiouy nielegalnem postępo» 
waniem komisji podatkowej, do Zagrzebia i wniósł 
tę skargę przed naczelnikiem urzędów podatkowych. 
Naczelnik był niemało zgorszony, gdy dowiedział 
się o tem nadużycia, którego prawdziwość urzędo- 
wnie stwierdził; odniósł się więc z tą sprawą do 
ministra skarbu, który bezzwłocznie odpowiodział, 
aby sprawę tę za każdą cenę ułagodzió. Rakowina 
żądał zwrotu bydła in natura; dądaniu temu nie 
można było jednak zadośćuczynić, więc przystąpio- 
no do perżraktacji. Ofarowano 10.000, 20.000, 
30.000, lecz poszkodowany zadowolnił się dopiero 
sumą 50.000, za którą kupił bydłe, które powtór 
nie włościandm wypożyczył, Kiedy baron Rakowi- 
na 50 000 odbierał, odezwał się naczelnik urzędu 
podatkowego: „Spodziewam się, iż zechcesz pan 
być dyskretnym.“ Rakowina odpowiedzinł: „Mil- 
czałbym chętnie, gdybyś pan lub minister skarbu 
sumę tę s własnej kieszeni wyłożył; wobec tego je- 
dnak, iż lekkomyślność urzędników obywatele opła* 
cać muszą, pozwolę sobie być gadatliwym i opo- 
wiem historję tę każdemu, kto tylko słuchać zechce. 


Czsrniowce, dhia 6. paździermka. Dnia 2. 
października b. r. zmarł tutaj Ignacy Ohanowicz, 
który w testamencie z dnia 26. czerwca b. r. za: 
pisał 5000 zł, dla orm ańsko-katoliek'ego kościoła 
w Brzeżanach i Tyśmi-nicy, tndz.eź dla grecko- 
katolickiej corki w Surwielowie i Pruskinkach. 
Prócz tego przeznaczył fundusz 30.000 zł. na u- 
tworzenie stypendjów dla bieddych uczniów, nezę* 
szczających do szkół gimnazjalnych w Brzeżanach, 
Stanisławowie i Kołomyi. Administrację nad fundn 
szem stypendyjaym powierzył zmarły Wydziałowi 
krajow.mu, a tgsekut'rem testamenta nstanowił 
s:ostrz: nica swego Fryderyka Wa.la koncepistę 
przy miuisterjum rolnictwa a syna radcy namie- 
stnictwa i kierownika starostwa w Buchni psna 
Juliana Wazla. Czyn ten szla hetny áp. Ignacego 
Ohanowicza zasługuje na tem większe uznanie, jż 
dorobiwszy się f.rtnny uczciwą a mozolną pracą, 
chociaż od dłuższego exasu złożony chorobą zamje- 
szkiwał w Czerniowcach, jednakże pamiętał o swej 
rodninnej ziemi. Cześć pamięci szlachetnego męża. 


Ref.) 

+ Najświeższa NOWOŚĆ. Na międzynarodowej 
wystawie hygienicznej w Londynie dr. Roth wy- 
stawił pończochy, Z osobnemi na palce, jak u rọ- 
kawiozek, przedziałami.. Pończochy te mogłyby. 
się stać bardzo pożądane, ssczególniej podczas le- 
tnich upałów, gdyby nie drobna na pozór okolicz- 
ność, iż skntkiem dotychczasowego obuwia palce u 
nóg zuiedołężujały. cokolwiek i wiele osób musia- 
loby według miary obstalowywać dla siebie poń- 
ezochy, co znów podniosłoby znacznie ich ceuę. A 
więc nowość najświeższa... ale niepraktyczna ! 


* Zbiegi. W tych dniach uciekli z Warszawy 
znowu dwaj kantorzyści, 

Jeden z nich J. K., jako ajent kilku firm, 
zarwał je na 16.000 rs, a nadto afałszował we- 
ksle na'5000 rs. i weksel tan zdołał zdyskontować. 
Ucieczkę i fałszerstwo K. spostrzeżono dopiero o- 
negdaj w pięć dni po legalnem jego wyjeżdzie za 
granicę. 3 

Drngi C. L. zainkasowawszy sumę 2000 T8., 
które winien był na drugi dzień rano wnieść do 
kasy pryncypała, zniknął bez wieści z horyzontu 
Warszawy. 


* Żelazny szewc tak właśnie nazwał wyna- 
lazca nową maszynę de szycia butów, która na 
wiedeńskiej międzynarodowej wystawie maszyno- 
wych m'-torów — powszechną na siebie zwracała 
uwagę. Zelasny szewc kosztuje 4500 marek i wy- 
konywa wszystkie w zakres szewctwa wehodzące 
roboty. Do obsługi potrzebnje jednego tylko czło- 
wieka, A rob: tyle iie pięcin zdolnych i pilnych 
czeladników. Robota jego równa aie dokładnością 
ręcznej robocie. 


* Nadużycie. Ponieważ kramarstwo papierowe 
wbrew ustawie przemysłowej 8. 38. handełesnje po- 
kątnemi litografiami, a na drukach wypisuje swoje 
firmy „z litografii Kikinis, Menkes itp.“ dla obała- 
mucenia publiczności, oświadczamy niniejszem, iż 
żałen z kramarzy zakładu litograficznego we Lwo- 
wia nie pesiada, trudnią się oni tylko agenturą i 
roboty tu zamawizne wysełają za granicę do wy- 
konania. Piękuy patrjotysm! Litografi lwowscy, 

* Otrzymujəmy następujące pismo: „Szanowna 
Redakcjo! w Gaz’ Nar. z d. 4. b. m. podaje nie- 
znany mi pan Frisch, słuchacz medycyny s Wie- 
dnia, jakoby się nie mógł w nocy doprosić przez 
słażącą odwiedzenia jego chorej matki, „pokładają- 
cej we mnie zaufanie“. Nie odpowiadałbym publi- 
cznie na tego rodzsju odezwanie się, tem jednak 
wstrętniejszą mi jest polemika, 1ż dotyczy ona mło- 
dego csłowieka, przyszłego lekarza, na którym nie- 
stety teraz już sprawdza się zdanie: „Wielu po- 
wułanych lecz mało wybranych“. Otóż stanowczo 
uświadczam, ża dlatego d:legowałem po trsykreć 
słctą 4, ponieważ każdym razem inne i sprzeczne 
podawała mi daty, za co była snrowo karconą co 
pewnie i pan Fr. słyszał Nim jednakowoż zdoła- 
łem się osobiście porozumieć x panem Fr., nie by- 
ło już tegoż, co wszystko nie trwało minut pięć, 
wyraznie pięć, a nie piętnaście, czemu najkatego- 
ryczniej zaprzeczam. Wysłałem w tej chwili słn- 
Żącą za panem F., czekała przeszło kwadrans w 
bramie wraz z dozorcą domu, miał bowiem p. Fr. 
ośwładozyć, łe spieszy po dorcżkę. 

nJeżeli panu Fr. wątpliwą jest moja ofiarność, 
to go najuprzejmiej zapraszam do siebie w tych 
godzinach ordynacyjnych, które przeznaczam dla 
biednych, lub niech zajrzy do mojej księgi ordy- 
nacyjnej a pau Fr. inuego nabierze przekonania. Co 
do wizyt nocnych, to niech mi pan Fr, na słowo 
wierzy. że nie ma tygodnia, w którymbym kilka i kil- 
kanaście razy w nocy nie odwiedzał chorych sa- 
możnych i biednych bez różuicy, co i wielu z mo- 
ich kolegów poświadczy. 

„Synowi dotkniętemu boleśnie ekorobą matki 
można wiele wybaczyć, lecz nad młodym ezłowie- 
kiem sposobiącym się na przyszłego lekarza, ma- 
jącego mieć tak szczytne i piękne zadanie a po- 
stępującym jak pan Fr., tylko głęboko ubolewam. 

Dr. Pisek, 
b. asyst. Uaiw. Jaglel., lekarz 
dla chorób wewnętrznych. * 


* Budowa teatru w Lublinie postępuje raśnie 
naprzód: obecnie składa się dach. W ciągu simy 
dokonane zostanie wewnętrzne urzą lsenie teatru. 


* Muzeum zakładn narodowego Ossolińskich od 
godziny 10. do 1. codziennie; popołndnin zaś od 
3—5 we wtorek i piątek. Wejście bezpłatne. 


* Muzeum im Dzieduszyckich otwarte w nie- 
dziele od gods. 10. do 1, w Środę i sobotę od 
11. do 3. 


* Muzeum p'zemysłowe w ratuszu codziennie: 
od godz. 9, do 6.; w poniedziałak 50 et. w inne 
e 30 et. 


* Jutro w sobotę dnia 11. października : św. 
Placydy; — św. Kyriaka, 


* Wiadcmośc! policyjne z d. 9. paździer. b. r. 
Skradziono: p. Aunie Krebs z zamkniętej 
bndki pod l. 11 al. Kurkowa czurną suknię i je- 
dwabny kaftanik; — p. Mojżeszewi F, z wozu na 
nliey Kazimierzowskiej bekieszę czarną rypsową, 
kamizelkę i spodnie białawe i siwą ehustkę warto- 
ści 15 zł. 

Zgubiono dużą ehastkę popielatą welnia- 
ną wartości 6 zł. 
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— 9%, Żółkiew d. 6. października. Dziś, jako 
w rocznicę męczeńskiego zgonu é. p. hetmana Sta- 
nisława Żółkiewskiego, odbyło glo w kościeła far. 
nym uroczyste nabożeństwo żałobne, poprzedsone 
trzykrotnem dzwonieniem we wszystkie dzwony i 
odmówieniem żałobnych noktnrnów przez ducho- 
wieństwo świeckie i zakonne. 

Mszę odśpiewał radny miasta i przeor kon- 
wenta dominik. ńskiego ks. Bronisław Biernat, wa- 
systencji kks. Skałnby i Sajewieza, zaś do „Libera 
me“ przed katafalkiem, rzęsiście oświtelonym, sta- 
nął w mitrze sam ks, opat Nowakowski, wzywa- 
jąc głosem donośnym obecnych do modłów za spo- 
kój duszy wielkodusznego wodza i całego w krwa- 
wej potrzebie pod Cecorą poległego rycerstwa pol- 
skiego. Obeenymi byli na nabożeństwie bnrmistrz 
p. Niementowski, trzej radni, mianowicie pp. Mi- 
chalski, dr. Tadeusz Niementowski i Szindłer, u- 
rzędnik miejski p Dobrzycki, szkoła chłopeów i 
dziewcząt ze sztandarami i garstka pobożnych 
niewiast. 

Gdzie było 30 innych pp. radnych, gdzie była 
w tym czasie ochotnicza straż ogaiowa, gdzie byli 
inni nasi patrjutyczni frazesowioze ? - Prawdopodo- 
bnie kupowali cebulę macoszyńską lub czoboty ku- 
likowskie na jarmarkn właśnie pod tę perę się od- 
bywającym | Lecz pip swoja, a czort swoje! Co 
tam moża obywatelstwo miasta naszego obchodzić, 
że jakiś tam Żółkiewsk: przed kilku'et laty głową 
nałożył w obronie takich abstrakcyjnych rseczy, 
jak wiara i ojczyzna ? Wszakże tylko „Kümmel 
fiihrt n dsa Himmel!“ — taka przynajmniej u nas 
nas dewiza. 

Wiadomość o ślubie panny X Inb Y lotem bły- 
skawicy rozchodzi się po całem mieście, w jednej 
chwili wypróżniają się bióra, warstaty i sklepy, 
przypuszcza się szturm do podwoi kościelnych, cały 
kościół napełnia się ciekawymi, ą tu kapłani zapo- 
wiadają z kazalnic nabożeństwo za największego 
miasta dobrodsieja, dzwony całemi godzinami jęczą 
a jęczą, a jawią się tylko cl, których na wstępie 
wymieniłem. Oj źle, bardzo Źle tam, gdzie obo- 
jętneść w oddawania winnego hołdn największym 
bohaterom naszym! Dalby Bóg, by na przyzsły 
rok było inaezej, by Świątyn a była przepełnioną, 
jak tego sum honor miasta wymaga i przelana 
krew męczennika — hetmana ! 

W nocy z 29. na 30. września zniszczył ogień 
na Wiązowy ped Zółkwią całą tegoroczną krescen- 
cję obywatela pana Rozwadowskiego Szkoda o- 
bliczona jest na 15.000 zł. Zniszczony plon nie 
był zaasekurowany. 


— Stanisławów. Tymi dniami występował n 
nas znany reeytator dzieł dramatycznych p. K o- 
nop ka, który Po swej podróży artystycznej po 
całej niemal Galicji a tego roku i Czechaeb, gdnie 
wszędzie był s zapałem przyjmowany, I do NAS 3%- 
gościł. Pan Konopka wystąpił teras = eałkiem 
nowym utworem swego repertoara, mianowicie se 
„Shakespearowskim  Hamletem"*, którego trzeci, 
ezwarty i piąty akt wyreoytował z pamięci. Bar- 
dzo jesteńmy wdzięczni recytatorowi, Że nam dał 
krótkie objaśnienie tego tak trudnego arcydzieła 


i 
1 
4 
I 


Uma „e 


= 


zoficznego, 0o nozynfł ze zrozumieniem rzeuzy. 
Podsieialińmy pamięć p. Konopki w oddawaniu z 
pamięci tylu scen Tak dłngich bes najmniejszego 
utznięcia, Największe wrażenie na słachaczy uczy- 
niła wysoce tragiczna scena w trzecim akcie mię- 
dzy synem a m3tką. Inne sceny, jak np. między 
Hamletem a Ofelia w akoe drug.m, jak i grabarzy 
w ostatnim akcie wypadły również ku zadowoleniu 
słuchaczy. Uznanie należy się recytatorowi, że 
htara się zapoznawać publiczność z takiem| arcy- 
dziełami. 


| Kałusz d. 2. października. Przed dwoma 
| laty założono tataj czytelnię t. z. mieszczańską, w 
której jednak członkowie zajmnją mię nietyle czy- 
taniem rseczy pożytecznych, jak raczej śpiewem 
narodowym ruskim. y 
Roskwit tej czytelni czyli raczej szkoły śpie- 
| wa mianowicie przy współudziale nowo przyjętych 

członków z dawnej arystokracji miejskiej, postępuje 
tak raźnie, że lokalności Towarzystwa okaznją się 
już teraz niewystarczające. 

Dyrekcja Towarsystwa i przedniejsi członko- 
wie czytelni postanowi:l tedy wybudować gmach 
pod naswą „Dom narodny”, w którymby miejsce 
znaleść mrgła nietylko czytelnia, szkoła śpiewn, 
lecz także sala teatralna, torhowla sarodowa wras 
z mieszkaniem zarządoy domu, 8 oprócz tego war- 
sztat szewsk! i sklep wędlin. i 

Pomysłu co do dwóch cstatnich lokalności, je- 
żeliby w samej rzeczy miał być nrzeczywistniony, 
nie możemy wprawdzie pochwalić, jednakże ządzi- 
my, że przedniejsi członkowie czytelni wiedzą co 
czyBią. i 

Na budować się mający Dom narodny jest już 
plac opatrzony m fandnsze są zabezpieczone. 

Mianowicie odbył się niedawno na ten cel wie 
czór z tańcami, a także na weselu w pewnym do- 
mu w Mościskach odbyte, zebrano za inicjatywą 
W. p. Jarosława Korytowskiego i Spłrydjana Hub- 
czaka kwotę 24 zł. 16 ct., którą zaraz oddano ka. 
Hojdanowi do odesłania gdzie należą, Gdsie od 
dano kwotę na wiaczorku zebraną otem wprawdzie 
nie wiemy, a chociaż wieńci niosły, że co do jej 
rozdziału mięlzy aranżerami zachodz ły pswne nie- 
porozumienia, to jednak nie wątpimy, że także i 
ta pierwsza kwota doszła do rąk właściwych. 

A ponieważ nadto ka. Hojdan ze Zboryna Ra 
wspomnionem weselu przyrzekł uroczyście z wła- 
snych lasów dostarczyć materjal budulcowy, przeto 
jest wsselka nadzieja, że projektowany Dom naro- 
dny se wszystkiemi swemi esęńściami wkrótce już 
stanie i będzie godnym swego przeznaczenia. 

Na odeuwę otca Iwana Nanmowicza z Moskwy 


| wystosowaną, wybiera się o ileśmy się dowiedzieli 


także s Kałusza i okolicy pewna garstka młodych 
ludzi i nanczycieli Indowych z paru djakami nie- 
zadowolona tutejszemi stosunkami za kordon. Szczęść 
im Bože! 

Na zakończsnie śmiemy po raz dziesiąty za- 
pytać Radę szkolną okręgową, e0 się dzieje s fon- 
dussem sskolnym składającym się s czyte'ni I real- 
ności po Dobrzańskim, tadzież z pawieki, których 
dochód przeznaczony jest na odzież i potrzeby 
szkolne ubogich nczniów, O flo aływseliśmy fuudurz 
jest (eń pod zarządem każdoczasocwego kierownika 
szkoły, a nie słychać nic, aby kiedykolwiek ze zsa- 
rządu takowym składał rachunek i aby rachunek 
ten był pablicznie ogłoszony, co dla zaspokojenia 
publiczności i zachęcesia innych do zrobienia fan 
dacji stać się powinno. 

O użyciu sań dochodów z pasieki wiemy tylko 
tyle, że czasami choć bardzo rzadko traktuje pan 
administrator. niektóre osobistości miodkiem, gdy 
tymesnsem dziatki sskolne niemające się czem o- 
grzać, drżą od zimna po drodse idąc do szkoly. 


I 
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Sprawozdanie sejmowe. 


Posiedzenie 14. z d. 9. października, 


(Dokońozenie.) 


Weryfikacja wyboru p. Jana Kochanow- 
skiego z okręgu gmin wiejskich Dembica Pilzno 
była połączoną ze szczegółowem sprawdzeniem 
Protestu, wniesionego przez kilku wyborców, z 
których, jeden niejaki Ćwik, wyparł się swego 

| podpisu. Protest okazał się we wszystkich 


y Punktach nienzasadnionym i na mylnych datach 


, opartym. Dla tego Wydział krajowy wniósł 
uznanie wyboru za ważny, i sejm przyjął ten 
wniosek. 

W końcu posiedzenia zreferowano bez dy- 
skusji pięć petycyj. Referentami byli z komisji 
administracyjnej pp. Romer i Gaiewosz, z kom. 
szkolnej dr, Małecki, z petycyjnej p. Ochry 
mowicz. 

Petycję mieszkuńców i lekarzy zakładu w 


zbadanie tych przykrych stosunków i przygo- 
towanie stosownych wniosków na przyszłą se- 
sję, a równocześnie wezwano rząd, aby przy- 
spieszył reformę ustawy o przynależności | 
Koniec posiedzenia o godzinie 2. min. 25 
popołudnin. 
s 


Posiedzenie 15te z dnia 10. pażdziernika. 


Początek o godzinie 11. m 30 przed po- 
łudniem. 

Po odczytaniu spisu petycyj p. Smar zew- 
ski wniósł, aby przekazaną komisji admini- 
stracyjnej petycję miasta Krakowa o zwrot 
kosztów kwateruukowych oddać komisji budże- 
towej do ostatecznego załatwienia. Uchwalono. 

Pod nieobecność p. Wereszczyhskiego, który 
jest chory, przedłożył p. Hoszard do pierw- 
szego czytania rozporządzenie Wydziału 
krajowego o krajowych szkołach rolniczych w 
Dublanach, tudzież o folwarku Dablańskim z 
wnioskiem wybudowania tamże domu mieszkal- 
nego dla dyrektora i dwóch asystentów kosz- 
tem 17.000 złr., których połowę powinien po- 
winien pokryć skarb państwa. | ą 

P. Jan Tarnowski zwrócił uwagę, że 
sprawozdanie to przychodzi za późno, i nim 
komisja gospodarstwa krajowego zdoła je zba- 
dać, sejm będzie się znajdował już w stadjum 
końcowych czynności budżetowych. Zresztą sejm 
już onegdaj uchwalił budżet tych szkół i fol- 
warku. 

Mimo tej uwagi przekazano to sprawozdanie 
komisji dla gospodarstwa krajowego. 

Drugi przedmiot porządku dziennego: spra- 
wozdanie komisji gospodarstwa krajowego w 
przedmiocie krajowej Średniej szkoły rolniczej, 
szkoły ogrodniczej i folwarku w Czernichowie, 
cofnął marszałek, ponieważ dotyczący referent 
Wydziału krajowego jest słaby. 

Referował tedy dalej p. Wład. Badeni 
imieniem Wydziału krajowego nasamprzód o 
petycji gminy Chodorów w sprawie uznania 
drogi Rohatyńsko -Stryjskiej za krajową, i 
wniósł przejście do porządku dziennego, co też 
bez dysknsji przyjęto, ponieważ Wydział jest 
zdania, iż drogi tej wyłącznie skarb krajowy 
budować nie może. 

Następnie według referatów Wydziała kra- 
jowego uchwalono bez dyskusji koncesje na po- 
bór opłat mytniczych: 1. Radzie powia- 
towej w Tarnobrzegu na drodze powiatowej 
Tarnobrzeg-Stale ; 2) Radzie pow. w Bochni na 
drodze Bocheńsko Łapanowskiej; Fadzie pow. 
w Grybowie na drogach Zborowsko - Grybow- 
skiej, Grybowsko-Krynickiej, i od mostu na rzece 
Białej; obszarowi dworskiemu wspólnie z gminą 
w Burzynie (pow. Tarnowskiego) od mostu na 
rzece Biale; gm. miasta Dobczyc pow. Wie- 
lickiego od mostu na rzece Rabie; i obszarowi 
dworskiemu w Spasie pow. Staromiejskiego od 
mostu na rzece Dniestrze. 

z kolei hr. Wład. Badeni, imieniem Wy- 
działu krajowego wniósł przedłużenie pozwole- 
nia na pobór myta kopytkowego na trzy 
lata w Brzeżanach, Stanisławowie, Przemyślu i 
Rzeszowie, ponieważ wszystkie te miasta uczy: 
niły zadość warunkom przepisanym ustawą dro- 
gową co do prestacyj na utrzymanie komuni- 
kacyj miejskich. 

ae Waygart poparł sprawę miasta Prze- 
myś'a. 

P. Antoniewicz nie występował za- 
Badniczo przeciwko kopytkowemu, bo konces 


uchwalona przedtem dla Tarnopola przesądziła 


jaż sprawę, wystąpił tylko przeciwko kopytko- 
wemu w Rzeszowie, a łaskawym był dla Brze- 
Żan, Stanisławowa i Przemyśla jednakże z wa- 
rankiem, aby się nie spodziewał 
kopytkowego na późniejsze trzylecie. 


Po objaśnieniach ze strony sprawozdawcy 


uchwalono ustawę bez dalszej dyskusji, uchyla- 
jąc wniosek p. Antoniewicza. 

Następnie referowali z komisji petycyjnej: 

P. Bereźnicki o petycji gminy Bortni- 
ki w sprawie szkód, zrządzonych 
zwierzęta — przekazano rządowi do urzędo- 
wania. 

P. Kapri, o petycji Jerzego Chudyka i 
innych, o zabronienie żydom trudnienia się 
sprzedaż 
do porządku dziennego, ponieważ obowiązujące 
przepisy dostatecznie chronią ten przemysł od 
nadużyć. 

P. Golejewski o petycji gminy Kadu 
bna pow. kałuskiego o wynagrodzenie szkód 
zrządzonych przez dziki. Ponieważ na petycji 
jest kilku jedną ręką podpisanych, a proszą 
nietylko o wynagrodzenie szkód, ale także o 


przedłużenia 


rzez dzikie 


obrazów świętych, uchwalono przejść 


rządowi z przychylnem zaleceniem do uwzglę- 
dnienia. 

P. Kopyciński zdał sprawę o petycji 
parafian obrz. łac, z Laszek murowanych, któ- 
rzy od stu lat odprawiali nabożeństwa swoje w 
cerkwi miejscowej i trzymali tam swoje apara- 
ta, a teraz przez parocha gr. kat. Chłopickiego 
doznają w tem przeszkód. Odstąpiono rządowi 
do przychylnego załatwienia w drodze wła- 
ściwej. 

P. Tarnowski Stan. (młodszy) refero- 
wał petycję Beria Kisenkrafta, dzierzawcy my- 
ta w Mikulińcach o opust z czynszu dzierza« 
wnego 2.100 złr. Uchwalono przejść do porząd- 
ku dziennego dla braku podstawy. 

Petycję gminy Michowy i Wełykie (pow. 
dobromilskiego) o odpisanie zapomogi rządowej 
z r. 1853 — odstąpiono rządowi do zbadania i 
ewentualnego nwzględnienia, drugą zaś petycję 
tych gmin o pokrycie ich zapomogi z r. 1865 
z funduszów krajowych — przekazano Wydzia- 
łowi krajowemu do załatwienia. 

P. Bolesław Rozwadowski przedłożył 
petycję zwierzchności gminy Komarno 0 zao- 
piekowanie się wyrobem płócien tamże, miano- 
wicie, aby fabryki tytoniowe zakupywały je na 
wory. Dawniej Komarno i wsie okoliczne liczy- 
ły do 200 warstatów płóciennych, i odstawiały 
swe produkta do magazynu mundurowego w 
Jarosławiu. — Odstąpiono rządowi do uwzęlę- 
dnienia. 

P. Żurowski z komisji drogowej refe. 
rował o petycji obszaru dworskiego w Brze- 
źuicy Radwańskiej wspólnie z obszarem dwor- 
skim w OCzernichowie o przyznanie myta prze- 
wozowego na Wiśle — odstąpiono Wydziałowi 
krajowemu do załatwienia. 

Koniec posiedzenia o godz. 1.25. Następne 
jutro o godz. 12. w południe, 


Telegramy Gaz. Nar, i ostatnie wiadomości. 


Ponieważ w sprawie przywrócenia Józefi- 
num zaznaczono głównie ze strony węgierskiej, 
że przy odnośnych obradach stanowisko węgier- 
skie nie zostało uwzględnione, przeto minister- 
stwo wojny zwołać ma ponownie ankietę, do 
której zawezwani zostaną także węgierscy rze- 
czoznawcy, lekarze i profesorowie. Ankieta ta 
zebrać się ma w początku przyszłego roku. 


+ 
+ s 


Walka trwająca już od roku 1866 ma wie- 
deńskim uniwersytecie między studentami nie- 
miecko-narodowej barwy, a studentami anstrja- 
ckich przekonań wybuchła i przy okazji zapo- 
wiedzianych na sobotę odwiedzin cesarskich w 
gmachu oniwersyteckim. Spór skutkiem inter- 
wencji rektora, został wprawdzie na razie za- 
łagodzonym, ale charakterystyczną jest rzeczą, 
że młodzi stronnicy Schónerera odnieśli w sku- 
tek tej ugody zwycięztwo, i oni głównie przy 
ceremonii sobotniej w swych -czerwono-złot0- 
czarnych barwach fangować będą. 

LJ 


deg lają: 
jen. Harki do peiersburgskiej Rady państwa, 
uważają tu powszechnie za zostajace w związku 
z zamierzoną reformą Królestwa Polskiego. 
Rząd ma zwracać odtąd swą baczność nietyle 
na rusyfikację Królestwa, ile na północno-za- 
chodnie prowincje (Litwę) które dla moskiew - 
skiego żywiołu © wiele korzystniejsze szanse 
przadstawiają. Ucisk języka polskiego w Kró- 
lestwie ma być nawet częściowo zaniechany, 
ale natomiast zadanie jen. gubernatora Kocha- 
nowa na Litwie określają tu jako stanowczo 
rusyfikatorskie. 

Kochanow uważany jest i w kołach mos- 
kiewskich za nieprzebłaganego wroga polskości 
a jego misja za równobrzmiącą z rusyfikacją 
„za każdą cenę“. Ważnym krokiem do tego 
celu ma być konferencja biskupów prawosław- 
nych w Wilnie, na którą bardzo liczne zapro- 
szenia rozesłano, a która zajmować się będzie 
naradą nad środkami „poskromienia miejscowe- 
wego duchowieństwa katolickiego". Konferencja 
ta odbędzie się jeszcze przed końcem bieżącego 


roku, 


+ 
+ é 


Wiedeń d. 10. października. (Pryw.) Dnia 
13. bm. odbędzie się nadzwyczajne walne zgro- 
madzenie Towarzystwa kolei Czerniowieckiej w 
sprawie konwersji pryorytetów tej kolei. 

Praga d. 10. października. (Pryw.) Na wczo- 
rajszem posiedzeniu sejmu czeskiego oświadczył 


Rzym d. 9. października. Wczoraj zachoro- 
wało na cholerę we Włoszech 155 osób, umarło 
80; z tych w Genui zachorowało 12, umarło 
10, w Neapolu zachorowało 23, umarło 15. W 
Spezii nie ma cholery. 

Aleksandrja d. 9. października. Dziennik 
Phare Alexandrie z powodu artykułu, w któ- 
rym przemawia za przywróceniem do władzy 
ekschedywa Izmaiła baszy, został na trzy mie- 
siące zawieszony. 

Paryż d. 9. października. Jenerał Negrier 
pobił przedwczoraj na giowę 6000 regularnego 
wojska chińskiego, które zajmowało oszańcowa- 
nia pod Kep i odciął je od Chin. Po zaciętej 
walce Negrier zajął wioskę Kep i szturmem 
zdobył wszystkie materjały wojenne. Chińczycy 
w samej wsi stracili przeszło 600 ludzi, Fran- 
cuzi stracili w zabitych 20 żołnierzy i jednego 
kapitana, w rannych 50 żołnierzy i 8 oficerów. 
Jenerał Negrier został lekko ranny. -— Jenerał 
Briere odszedł na plac boju. — Podług Tempsa 
Rouvier ma objąć tekę ministra handlu. 

Madryt d. 3. października. Wiadomości o 
chorobie króla zaprzeczają. 

CO O 


Przyjechali do Lwowa d. 10. pażdziernika 1884. 


Hotel ŻORŽA: W. hr. Morsztyn z Krakowa, 
S. hr. Dzieduszycki z Gwożdzca, K., br. Sthufna- 
gel s Rosji, K? Skrzyński z Krakowa, S. Karabse- 
wiez s Rosji, T, Fedorowicz z Klebanówki, K, Lu- 
batsek z Paryża. 

Hotel EUROPEJSKI: W. Rylski z Zwię- 
czycy, 8. Komornicki s Rosochacza, T. Schecher z 
Stryja, H. Löffler z Wiednia. 

Hotel LANGA: W. Łuszpiński s Komarna, 
A. Koch v, Langentreu z Wiednia, T. Setz z 
Wiednia, W. Deutsch z Wiednia. 

Hotel ANGIELSKI: S. Jabłonowski s Wo- 
łynia, T. Michałowski z Rzeszowa, 0. Ansion z 
Złoczowa, K. Szczepański z Podhajczyk. 


" TEATR HR. SKARBKA 
pod dyrekeją Jana Dobrzańskiego. 


Wa czwartek dnia 9. października. 1884. 


Polowanie na zięciów 


komedja w czterech aktach z francnzkiego pp. La- 
biche i Delacour, tłumaczył Arkadjusz Kleczewski, 


Początek o godzinie 7mej. wieczorem. 


od 80. maja 1584 
podług zegara lwowskiego. 
Przychodzą do Lwowa : 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


Z KRAKOWA: o godz, 5 min. 86 rano pociąg po- 

upieszny, 0 godz. 9 min. 27 wieczór pociąg nsobowy, o 

dz, b min 32 popoł. posiąg kurjerski, o god. 11 min. 
przed południena pociąg mięszany. 

Z CZERNIOWIJEC: o godz. 10 min. — wisetór po- 
cląg pospieszny, o godz. 3 35 rano Í o godz. 5 minut 
82 po pues poeląg rnięszany. 

PODWOŁOCZYSK ;: na dworzec w Podzamosu o 


dz. 10 m. 18 wisczór ieszny, dz. 3 m 
fs rano i © godz, 3 mie PaE pospies za paz = 


Z PODWOŁOCZYBK: na dwórzee główny lwa x 
o gods. 8 wieczór pospieszny, o godz, 
12 mio. 67 0 Koda $ ub. © 


pozoł. pcoiąg kurje: 
rane i o godzicie 4 Gaj 10. Bo poładniu pociąg mię- 
szany. 
ZE STANISŁAWOWA: na Btryj, rano © godz, 8 
dj Bron | Ed wk 
y+ 1 © . prz . 
ciąg lokalny Drohobyex-Stryj-Liwów. = 
Odchodzą se Lwowa 
DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 46 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz, 4 min. 5 rano pociąg osobowy, 0 

z. 1. min, 7 popotalsia poeiąg kurjerski, o godz. 5. 
min, 8 po południu pociąg mięszany. 

DO STANISŁAWOWA, ma Stryj: rano O godz, 7 
miss pociąg ziemna, nieszłc o godz, 7 z Ra pociag 
o usowy, © m. e n 
lokalny Lwów-Btrgj-Drobobycz. psyo*s e; 

" Ark ger x dworca w irea o 
godz. rano ospieszny, 0 f mni. 
~ po południu io rj ło min. Tie wieczór pociąg 

ęszany, 

, DO CZERNIOWIEO: o godz, 6 m, 80 rano pociąg 
pespieszny, o godz. 12 min. 15 po południu, i o godz, 11 
min 10 w nocy pociąg mięszany. 


wów. Z Izby kandlowej, 10. października 1884 


1. Akcje za sxiukę 
bez knponu bieżącogo płacą żądają 
bez cp) 
Kolej galic. Kar, Lud. 29zł m k. 268 25 971 50 
„ lwow. czer.jass, 200zł. w.a. 190 50 128 60 
Fanku kypot. galio. 200zł w.a, 785 — 230 - 
„ kred. gelio.  Ż0Uzł.w.a 236 — 243 — 
2. Listy sazóawne sa 100 słr. 
bez kupona bieżącego : 


6. Korty. 


Dukat holenderski , 2 5.64 5.74 
Dakat cesarszi . 5 5.68 6.78 
Napoleoador . . - 9.63 9.73 
Półimperjał rosyjski . 9.98 10.08 
Rubel rosyjski srebrny 1.54 1.64 

" z papierowy 1.23 1.25 
106 marak niemieckich - 60.25 


Srebro |. ; > A 
Kupony w srebrz ° . 


KUBB GIEŁDY WIEDENBKIEJ. 
Wiedeń, daia 9, Października. 1884. 
godzina 1 minut 45 popoładnia. 3# 


— |. 


— — — — 


Alpiny. 53.50 Węg. akcje kr. 282.75 
Anzgło-austr. 104.50 Unionsbank. 87.25 
Kolej Kr. Lmd. 269.25 Nordbahn 240 50 
Kolej Połud. 34750 Kolej Alföld. 178 25 
Kolej państw. 304.9:) Kolej lw.-czera 191.50 
Węg. Nordstb 165.25 Wied. Comunal 123.50 
Weg. obl, p. sł, 102.50 Elbotal 182.30 
Weg. cis losy r. 115.60 Losy tureckie  20.— 
Renta, węg. 4°/, 93.37 Bankverein 102,60 
Ros rabel. pap, 1.23.5, Losy węgier. 11460 
Gulie.indown. 101.50 Marki niemiec. —— 


Usposobienie : silne. 
Wieden, ània 10. października. 


godzina 10 min. 80 przed południem 
Akcje kredyt. 282.60 lo-austrj, 10450 
Kolej Kar. Lud. —-- Kolej poładn. 147.95 
Usionsbank 87.50 Napoleondor 9.68 
Rossyj. bankn. 1.23./5 Usposobienie: słabe 


Rerlin. dnia 9. października 
godzina 5 minut 40 po południu, 


Rosyjsk. banka, 207.85 Akcje kredyt, 475.50 
Lombardy 248. — Galicjzkie 113.40 
Poż. wschod. 60.90 Austr. bank. 167.40 


Dr. Stanislaw Schätzel, 
otworzył kancelarję adwokacką 
x dniem 15. października 1864, 
w Brzeżanach. 


- nie należy ominać w leczeniu osób dot- 
N igdy kniętych syfilityosną chorobą, środkami lekar- 
skimi wpecjalnemi o konieczności trzymania sił oho- 
rego o pobudzaniu i wamacnianiu jego organizmu, który 
z duiem każdym chyli się ku ostabieniu i upadkowi. 


i żelazisto-jodowa oddają w 
Pigułki Błancarda tə} mierze znaczną usluge, 
ponieważ zapewniają jednocześnie działanie jodn i zelaza, 
a produkta te posiadsją własności cudownie działające w 
wypadkach syfilisu, którym dotknięty został osły Kd 
niz m. ( 

Wymagać należy podpis Blancards i zielonej ety- 
kiety. Prawdziwe pigułki Blancarda sprzedają się tylko 
we fiskonikacb lub półfakonach a nigdy na wagę. 


zmiana pomieszkania. 


Dr. medycyny, chirurgii i akuszerji 


Paweł Sas Dubanowicz, 


były lekarz prakt. w szpitalu „CHARITE* w Ber- 
lime i szpitaląch krajowych etc., mieszka obecnie 
w Rynku, ł. 17, I. piętro. 

Godziny ordynacyjne: rano od 8ej do lOtej, 
popoł. od Zgiej do 4tej. 

Leczenie specjalne: hydropatją i elektrote- 
rapią, tudzież za pomocą Massage u I gimna- 
styki hygiemicznej („Zimmerheilgymnastik.). 

„Massage“ leczy bole nerwowe, w szczegól- 
ności migremę. — Gimnastyka hygie- 
miczma wskazaną jest przedewszystkiem dla osób 
wątłego ustroju, w szczególności dla osób cierpią. 
oych na błednicę lub skłonnnych do cierpień 
płucowyeh. 


Wy wyrabiane przez p, Ka- 
ina lecznicze, Zola Mikolaśchą, 
właściciela apteki pod firmą Piotra Miko- 
lascha we Lwowie, ito: 1) wino hiszpań- 
skie ckinowe, 2) wino chinowe z żeła- 
zem, 3) pepsymowe, 4) peptomowe i 5) 
wino rzewieniowe, zastosowywałem w odpowie- 
dnich cierpieniach i przyszedłem do przekonania, iż oho- 
rzy takowe chętnie jako smaczne zażywają, że pPrEe- 
wyższają swą dobrocią i skuteczno- 
Śclą inne wyroby po części firm zagranicznych, i te 
niektóre z nich sę jedyne w swoim redzaju, tak jako 
środki dyetetyczne, jakoteż i lecznicze, 


Ut ie przeto tych przetworów, jakotoż i win 
Malagi i" Tokaja i Koniaku, dobrocią i czy- 
stością się o dzmaczającyeh, mogę wszystkim £o- 
legom jak majsumienniej zalecić. 

Lwów, 381. maros 1882, 


Dr. Alfred Biesiadecki m. p. 
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nakłada nadmierne ciężary z powodu xaopatry- | Trzcianiec z przysiółkiem Krzywe o wyjedna- | mentarne wyrażenie Grzsselliego, użyte wzglę- : 5. Losy. P ad Fl 
wania włóczęgów, których przynależność tru-jnie odpisania zapomogi na nich cłążącej z cza jdem Lukmana Na jutrzejszem tajnem posiedze- | Miasta Erakowa : > 17 50 19 26 rzyjmuje od godz. 11. do 1. == 
dno zbadać, polecono Wydziałowi krajowemu |sów jeszcze poddańczych r. 1847. dstąpiono | niu ma przyjść do porozumienia. Q'anjsinmawą 29 57 QAR — 
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Najprzedniejsze kuracyjne 


[ inogrona 


feslawskie 
w koszykach po 4, Bi 
6 kilo najstaranniej o- 
pakowane polecają i rozsełają 
SŁ Markiewicz 
w Rynku 1. 42. 
i Sądłowski % Markiewicz 


w Rynku 1. 23 we Lwowie. 


Znana od wielu lat 


PRACOWNIA KRA WIECKA | 
sukni męzkich 


F. Jabłońskiego 


znajduje się obecnie 
przy ulicy Hali"kiej pod 1. 18 |f3 
naprzeciw handlu korz. Wgo K. Bałłabana 
Jak dotąd, odnawia ubiory noszone, 
przerabia je podług życzeń i mody, oczy- 
szczając takowe z wszelkich plam oraz 
wszelkie reperacye przy zniszczonych su- 
kniach przyjmuje. Á 
Dziękując Szanownej P. T publiczno- 
ści za tak liczne dotychczasowe względy 
poleca się nadal 
z wysokiem poważaniem 


leżałem i nie należę. 


= Zaopatrzywszy mój cd lat 20 istniejący EE 


Magazyn sukien męzkich 


we Lwowie przy ulicy Sobieskiego 1. 4. się znajdujący w 
najnowsze materje sezonowe, mam zaszczyt polecić takowe łuska- 
wym względom PT. Publiczności, nadmiepiając przy tej sposobności, że 
nigdy sukien z mej pracowni mie dostarczałem do Magażyni: 
„Pierwszej spółki krawców lwowskich* albowiem do tej spółki nie na- 
Z poważąniem 


3445 €—12 Józef Maciulski. 


Wiemka 


twami, poszukuje posady. - Zgłosić się 
pod adresem: „Niemka, przy ulicy Łycza- 


_4000 1—2 


Swieże śledzie solone 
z r. 1884, 2978 1—15 


wysyła franco za pobraniem 


P. Brotzen Cröslin 


3866 3- ? 
szk F. Jabłoński. 
Maszy nista krawiec męzki przy ulicy Halickiej 1. 18/| 
egaaminowany. zdolny monter, poszukuje) I. p. vis a vis handlu p. K. Bałłabana. 
posady do gorzelni, tartaku lub innej fa- | 
bryki. Adres L. L. n Zarudzkiogo w Dro- 
daek na Jurdyce. 3993 1—3 
- DEE O EE) 


Nie ma nagniotków ! 


Niezawodny środek na wygubie- 
nie nagniotków, brodawek i innych 
podobnych narośli skórnych, bez bolu 
i bez żadrego niebezpieczeństwa. | 

Cena flakonu 50 ct. | 
w APTECE 


Z. KRZYZANOWSKIEGO 


Flanelki i barchany 


białe i kolorowe, 


WYROBY z WŁÓCZKI 
DLA DAM i DZIATEK, 


Chustki zimowe 


flanelowe i himalaja 


PLEDY ANGIELSKIE 


w największym wyborze 
KOCYKI i KOCE 
Wszelkie wyroby trykotowe 


a. d. Ostsee, Reg. Bez. Stralsund. 


Potrzeba tylko dowolnie się wy- 
ciagnąć a Stożek zastosuje się sara 
przez się do korpusu, bez użycia ja- 
kiejkolwiek manipulacji. Dotąd nie- 
przewyższone stołki wyrabiają z 
drzewa dębowego i orzechowego lub 
« żelaza; także wyborne stołki 
dla chorych, 


Augusta Kitschelta spadkobiercy 


yh Sch, *e 
i we LWOWIE. i WE 


c. k. dostawcy nadwor. we Wiedniu 


(i dr. JAgera) 
poleca nowo urządzony i 
znacznie powiększony 


HANDEL 


y` a 
F. Knauer iSyn 
we Lwowie 
pod „złotym L'wem“ pl. Kapitulny, 
Ceny umiarkowane nizkie. 


Zlecenia z prowincji uskute: 
czniają się odwrotną pocztą 
franco. 4005 1—3 


Natychmiastowe wytępienie 


wszelkich owadów 

pod gwarancją za skutek. 
3596 Neerolin 1—8 
jedyny środek na wytępienie pluskw, mo- 
tów, pcheł i pasożytów. Przeciw pluskwom 
w łóżkach, przeciw molom w futrach, 
sukniach, meblach nieprzewyższony. Nie 
robi plam. Przyjemny w zapachu. Fl. 50 ct 

Blattoelyth, 

jedyny na wygubienie szwabów, moska- 
lów, chrząszczów, mrówek i t. p. Dotąd 
nieprzewyższony w skutku. Puszka 50 cot., 
pat. rozpylacz 50 ot. Mniej jak za 1 złr. 
nie wysyła się. Do nabycia w wielu u- 
m ptekach i handlach. Główna wysyłka: : 

E. SOXH LET, | 
w Betz, (Niższa Austrja). 


SQ aCA 
Jan ihnatowicz 


Fabryka we Lwowie ul. Kopernika 1. 3. Filia przy ulicy 
Halickiej naprzeciw Bałłabana i w Krakowie Sukiennice 1. 20. 


poleca: 


Nigretina. 


Po długiem doświadczeniu udało mi się wynaleść wyborny środek de na- 

tyehmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lub 

ciemny ; jest on zupełnia piessko diy A w zastosowaniu bardzo prosty 
ena 1 złr. . 


Środki do wywabiania plam: 


OQdalima, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, mleka, pleśni 
itd. 85 ct. — Beuzolina, wywabia plamy tłuste, pokostowe i ma iowe 
20 i 30 ct. — Elilima, wywabia plamy s farb od podłogi, flakon 25 ct. 
Jawelina, wyrabia plamy owocowe i z wina czerwonego, fiakon 20 ct. 
Oksalina, wywsbia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu. 


Znakomite czernidło glicerynowe 


pachnące do obuwia, daje piękny połysk. miękczy skórę i chroni od pę- 
i kania, pudełko po 10 i 20 ct. 


Smarowidło litewskie 
do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą, pu- 
dełko po 50 o 


Skład Płótna, 
Szyrtymgu. Stołuwej bielizny, 
Kołdry, Pledy, Szale, 
Pończochy, Firanki, Dywany itp. rozliczne 


wchodzące. — Ceny umiarkowane. 


RĘCZYIKÓ W, CHUSTEK do nosa, 
Materje jedwabne, Aksamit lyoński, 


artykuły w zakres handlu bławatnego 


ot. il z 


ATRAMENT czarny kampeszowy 


Henryk Schwarz 


Magazyn bławatny 
i konfekcyj damskich 


w Krakowie ul. Grodzka 13. 
poleca na jesień i zimę = 
Wielki wybór nowości 


ma sukmie, 


również gotowe Dolmany, Rotondy, 
Paletoty, Kaftaniki, Kostiumy itp. 

Zamówienia na wszelką konfekcję 
damską przyjmuje Magazyn i uskute- 
cznia ja spiesznie. 
Próbki na żądanie rozseła franko, 


I. verl. KArntners, 46, (Heinrichshof.) 
Ilustr. eenniki lit. D. franco i gratis. 
Stład u Ed, Głebhardta we Lwowie 


Niedawne lub zadawnione, skrofuły, choroby 
skórne (liszaje, wyrzuty, strupy, trąd) i inne cier- 
pienia naskórne,spowodowane zanieczyszczaniem 
i zepsuciem krwi. Wrzody, gruczoły, reumatyzm, 
rany i wrzody w ustach i w gardle, nabrzmienia, 
narośle ua kości, strum, niemoc i drugorzędne i 
trzeciorzęydne peryody syfilisu nabytego lub dzie- 
dzicznego. 

Leczenie niezawodne i radykalne chorób naj- 
bardziej zastarzałych i najuporczywszych, nieus- 
tępujących przed żadną metodą lekarską, leczą 
słę przez użycie. 


BISCUITS DU D” OLLIVIER 


Jedyne potwierdzone przez Akademję Medyczną w Paryżu 


3379 3—6 


lekarzy, jako najskuteczniejszy, znany dotąd, śro- 


i oznaki honorowe, co dowodzi jego olbrzymiej 
fkuteczności, 

Pod dobroczynnym wpływem tych biszkoptów 
apetyt powraca, funkcye żywotne wracają do 
normalnego stanu, a po kilku tygodniach leezenia 
chorzy spostrzegają, że wszystkie przypadłości 
chorohliwa nikną i zdrowie, choćby najmocniej 
podkopane przez zepsucie i zanieczyszczenie 
krwi, powraca. 


Skead główny: 52, RUE DE RIVOLI, w Paryżu. 

Dostać można we Lwowie w : piece 
p K. Mikolascha; w Krakowie w apt. pp 
Trauczyńwkiego, Redyka i Wiszniowskiego. 
W Warszawie w apt. pp. D. T. Heinricha 
i Barcza, w składach sptecznych pp. H. 
Welta i u Ułozowski go. 2742 12—36 


Dr. Farimema „Auxilium“: 


najlepiej utwierdzony środek leczniczy fl 


> ma 


dobrze władająca językiem francuskim, ilf 
mogąca wykazać się uajlepszemi świadec-||. 


kowskiej, |. 7, na dole, drzwi na prawo |f; 


w najpiękniejszym towarze, tłuste, w fa- |, 
seczkach pocztowych 10-funt., zawierające |, 
40—50 sztuk na całą Austrję po 3 marki,jf; 


Pianin fortepianów i harmonium 


twienie rychłe, warunki płynne, ceny mierne. Pismo uznania pierwszorzę- 


| 
CHOROBY Z AR AZLIWE dnych znakomitości muzycznych. 178 1—12 


Jedyne upoważnione przez rząd francuski. w Paryżu, Brukselli i innych sto 
Jedyne, jakich używają w szpitalach Paryzkich. wzory, wyczerpojący wykład, według którego nawet same panie wynczają sio 
Lekarstwo to, bardzo przyjemne w smaku, |kroju za pomoeą sztucznej linijki ułatwiającej bardzo naukę rysunku, lub też od 

zalecane od lat przeszło 60 przez najznakomitszych voki ą Ją fraqcuzkim sposobem. = Cena metody kroju sukien z 37 tabl, rysunko- 


BRACIA LANGNER, 


we Lwowie , ulica Halicka, liczba 16, 
polecają: 

Koszule męzkie białe, gładkie, po cenie fabrycznej złr. 1.50, 1.80, 
2, 2.50, 2.80 i 3; kolorowe „Oxford“ po złr. 2.15 i 2.80; nocne (hu- 
culskie po 2.50). 

A an chłopców biało, tylko w jednym gatunku wybornym 
po złr 1.50. 

Kalesony z „Calico“ domowej roboty po złr. 1.20, 1.40 i 1.60. 

Kołnierzyki sztuka po 20, 28 i 25 et, 

Manszety para 35 i 40 ct; w tnzinie taniej, 

Chustki do nosa od 15 do 60 ct. sztuka, jedwabne 75—1,50, w tu- 
zinie Ke 

Skarpetki! białe i kolorowe para od 15ct, w tuzinie taniej do zł. 1.50. 

Chustki ma szyję jedwabne i wełniane od et. 95 do zł. 7.50 

Krawatki w największym wyborze szelki, spinki, szczotki, 
g:zebienie it. p. 

Rękawiczki wszelkiego rodzaju wyrobu własnego, pułaresy, ty- 
touierki, papierki cygaretowe i t. p 

T pary składane (chapeaux claques) tybetowe zł. 5.5), atłasowe zł. 9. 

aftaniki, spodnie i skarpetki bawełniane, wełniane, flane- 
lowe i jedwabne. 

Kamizelki włóczkowe z rękawami i pończochy do polowania, 

Papucie, meszty i buty flcowe, pledy, kocyki angielskie. 

Kamasze filcowe węskie para złr. 160, wysokie złr. 2.20. 

Sztylpy i kamasze skórz. do polowania i do kon'a para zł. 8.50—6, 

Czapki futrzane i sukionne, czapki ranne, fezy tureckie po złr. 1.80, 

Parasole bawełniane, wełniane i jedwabne od złe. 1.20 do 10. 

Płaszcze gumowe w różnych gatunkach od złr. 10.50 do 28. 

MKalosre męskie wyższe para 4 złr, niższe 3 złr., — damskie wyższe 
zlr. 3.50, niższe złr. 2.80 i 2.50, 

Perfumy, mydła, woda kolońska, puder i t. p. 4024 1—? 


Krems 1884, zloty medal. 


żej. 


ie i wy 


skład fabryczny i wypożyczalnia 


Rud. W. Kurka, 


we Wiedniu, 1l., Elisabethstrasse 3. 
Zustępstwo Apollo Pianos (Drezden) 5-letnia gwarancja. Zała» 


Ograne fortepiany po przystępnych cenach. 


wyżej. — Wypożyczenie forte- 


Nowe fortepiany od 860 złr. i 


piana 8 złr. miesięczn 


Odsprzedającym rabat. 


Wa naukę kroju 
=> i szycia sukień, okryć damskich, a 
dzieciunych i wszelki j bielizmy, z zastusowa- > 
niem do każdej figury i mody przyjmnię kał- 
dodziennie w mojej szolo we Lwowie Rynek 
l. 43 i wykładam według własnej metod, „Naj- 
nowszej i najpraktyczuiejszej,” za którą nagrydzo- 
ny na wystawie, puan mi patenty wvna azku, = 
icach. Edycja 8, nowa, zawiera najświeższ ' 


Z 
OT3błB% 


MOCKBA 


gi 

S 

= 

v, 
$,. 1882 
J9 


dek przeczys czający krew, jest jedynem w całym wemi 4 zł. 50 ot., linijki podmierniki 70 ct , metoda kroju bielizny z 250 figur. 
świecie, jakie otrzymało wyżej wymienione tytuły |2 zł, 50 ct, nabyć można w mojej szkole i w sklepie p. F. Głodzińskiego plao 


Marjacki L 7, zkgd na żądanie wysyła się pocztą. Autor metody i właściciel wi» u 
szkół Ksawery Głodalński. 8414 2—5 


OGŁOSZENIE. 


W wykonaniu uchwały Towarzystwa galicyjskiej Kasy 
oszczędności z dnia 24. kwietnia 1884, rozpisuje się niniejszem 


BORRUŁRB 


celem obsadzenia posady drugiego dyrektora urzędującego z 
płacą etatową 3.000 zł. rocznie, dodatkiem kwaterowym 480 zł. 
i prawem do emerytury. 

W zakres działania tego dyrektora wchodzi głównie: re- 


ez wstrzykiwania, przeciw 
rzeczączce u mężczyzu i dr 
Hartmanna auxilium przeciw upia- f 
womi u kobiet, (czyto świeżo po 
ponozającą broszurę i kartą do konsul- 
tacji, uprawniającą, za 2 zł. b0 ct. do È 


ównym składzie wysyłkowym w W | 


nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny R | 
i zupełnie nieszkodliwy, flaszeczks po ct. 10, 17, 25, 80 i 50 et. I 


Atrament niebieski, floietowy, zielony i czerwony 


flaszka 10 i:5 © U 

FARBY DO STEMPLI 0 

niebieska, fioletowa, ozerwona, czarna, flaszeczka po 15 cent. ! 

Powyższe wyroby zostały wyszczególnione pięcioma Ô 
medalami zasługi. 


o. k. uprz. 


fabryka lamp we Wiednin 


A. DITMAR 


Naftowe 
lampy i pajaki 


oqigant. palnikach słonecznych. 


IEP O elerarefereJe! IApOOOOYJ PIECZE 


AANU Enri 


R 


RaZ Mhit 


TR" 


Woda gorżka 
ze zdroju Bonifacego 


w Morszynie 
najobfitsza w części składowe stałe, działa silnie, szybko, bez bolu i bez 
upośledzenia trawionia. 
Wyszczegdlniona na 6 wystawach między innemi 


SKŁAD 


wo wszystkich znakomit:zyoh handlach lamp 


3059 1— 0 


Własne sklady : 


w Anetrji. 
w Wiedniu, Budapeszcie, Pradze, Lwo- 


markt, tl, we Wiedniu.żag"Tylx : | 
marką ochronną i kartą opatrzone au l 


xilium skutkuje i jest prawdziwe. 

Pan dr. ETTI znany od wielu ; 
lat jako najlepszy specjalista, zamia- ; 
nowany został dyplomem z r. 18704 
członkiem wied. fakultetu medycznego * 
i ordynuje w swym zakładzie od 9—6 5 
w niedziule 1 święta od do 2% 
godzi.y w wypadkach syflitycznych, “ 
wezodowych, skórnych i płciowych a 

i 


Uwaga. 
Każda z mej fabryki 


pochodząca lampa jest 


kobiet i przeciw osłabiemiom według 
swej doświadczonej metody bez skut- § 
ków łych, nie przeszkadzającą w 1 


opatrzona ubocznym 


Zoak fabrycz, Znakiem fabrycznym. 


tradnieniu. 283 2 ? 


5 
£ 


wie, Tryjeście , Mnichowie, Medjolanie. 
Skiad we Lwowie p, placuMarjackim. 


ODEDE UBETI TOC ITANAE LE OWOCE DY | 


MOLLA. i proszki | seidlickie. 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 
orzel i A. Molla firma pomnożona. 
Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosze 
ków przeciw najuporczywszym cierpieniom żołąd. 
ka, spodnich części ciała, przeciw kur- 
esom śołądka, zaflegmieniu, zgadze, przeciw ze 
twardzemiu, przeciw cierpieniom wątroby, 
nongestjom krwi, hemoroidom i najrozmait= 
z szym chorobom kobiecym, spowodowała od przeńzło 
> kilkadziesiąt lat coraz większe rozpowszechnienie. 


Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena zapieczętowasczo oryginalnego pudełka 1 złe, w. 8. 


nę. 


> A ZKZ 


cuska i Sól. 


BRZ Tę M. 2 ME. TW z2Z mi "4" —_ -- O 


> „stęż 


w Nicei 1888. i Jake wcjeranie do skutesznago ieczenia gośćca, raumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i pa- 


Do nabyciu we wszystkich składach ¥ ôd mineralnych i aptekach w 
szczególności wo Lwowie u J. Piepese i Piotra Mikolagcha. wrzody. 
Wysełz en grrs d 


Wynalezione przez braci MARIE, lekarzy, zamieszkałych w 
Paryżu na ulicy de VArbresec, 44, zabrewetowane na lat 15, leczą 
wszelkiego gatunku ruptury i kiły. ndaże rupturyczne, Znane 


zaś MARIE rozwiązali trudne zadanie podtrzymywania i zarazem 
leczenia tego kalectwa za pomocą BANDAŻÓW ELEKTRO- 
MEDYCZNYCH, które Ścieśniają i wzmacniają nerwy bez wstrzą- 
Śnienia i bolu i leczą tę niemoc w krótkim przeciągu czasu. 
Cena pojedynczych 30 franków (oznaczyć na którą stronę), podwój- 
nych 50 franków. Sposób użycia dołącza się zwykle. 

We Lwowie sprowadzać można za pośrednictwem magazynu 


ortopedycznego p. Rudolfa Mann i apteki p. K. La FE R w Żydaczowie: 
- 3528 1— 
PORE OOE E AAA ; 


słocki apt.; w Kamionce Strumi 


apt. 


a 


raliżu, z głowy, uszów i zębów; w formie © 


z opisem użycia kosztuje 1l sir. w. Ae 


$ Ś Główny skład wysyłek u A. Moll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 
b i Uprasza się P. T. Publiczność, wyraźnie żądać proparatów MOLLA i te tylko przyjmować, 
M które opatrsone są marką ochronną i podpisem. Erp 
n ; 22 Skład wie: J. Boise apt. „ Rucker apt., F. W. Królikowski, 5t. Markiewioz, Hübner 
do obecnej chwili, miały za cel podtrzymywanie ruptur, doktorzy «4 G & Haako; w Białej, = ra ada KERI Kaz Brodach: M j a 
ES Hansberg, A. Darst, w Czerniowcach: C. Alth apt, w Drohobyczu: Józet Eichmtller apt. w Gurahumora: 
tezen apt; w Halścsu: A, Gotsonner apt; w Husiatynie. W. Czerski apts w Jarostawiu: J. Bohm i L. Wi- 
iłowej: ©. Piepes apt., w Kołomyi: Jan Bidor 
dyk apt; K. Wiśniewski apt. w Mielnicg: 8. Steinholz; w Nowyn Sącsu: W. Filipek apt.; w Nowym Targu: 
K. Laur; w Podwęełoczyskach: QG. Moraweta; w Prsemyślu: F, Nahlik, A. Mańkowski apt.; w Rzeszowie: J. Bchait- 
ter & Comp; w Samborze: J. Aleksiewicz apt., w Serecie: J. Dempniak; Fr. Beil apt; w Stanisławowie Alb. 
Ar:rowict apt., J. Macura; w Stryju: J. Zgórski apt; w Storośyńcach: J. Skalka apt.; w Surzawie: Ed. Liszka 


t; w Szcza : port; w Tarmopołw: E. Frantz; H. Kahane apt; F. Jamrogiewicz apt.; w Tarnowie: 
N logórsk, W, ilian k Cmap., w Wadowicach: Ig. "Breisig, A. Herfurth apt., w Zdaraśu: Js. Süssermann, 


kladów na wszelkię skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na 
ewnśtrz zmięszana Z wodą, przeciw nagłej słabości, wymlotom, kolkom i rozwolnieniu. 


M Flaszka z dokładnym opisem S0 ct. M Iko p>awdziwa, jsżeli każda flaszke zaopatrzona 
Zarząd zdrojowisk -w Morszynie. : jeż w podpis i znak oearonny Molia. Sz 


do W | || Z M 
w liergen 'w Norwegii). Ze wszystkich 


Olej tranowy M. Krohn & Cmp. w kandle znajdających się gatenków jedy.ie 


od.>owieitni do leczniczego użyt=n. F asza 


eler apt., w . Kulak apt., w Brześanach: apt, J. 
„ Bo- 


owis4 apt; w Krakowie: W. Re- 
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Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. 


Naczelny i odpowiedzialny redakter Jan Dobrzański. 


ij Asygnaty kasowe 


a 'E pret. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 


ferat spraw hipotecznych, utrzymywanie w ewidencji przyrze- 
lczonych lub wypowiedzianych pożyczek, czuwanie nad regular- 


wstałe tub przedawnione), jest wraz z 4 nem wpły waniem rat i nad stanem hihotek, udzielanie stro- 
#nom w tym względzie informacyj; referat spraw podatkowych; 
nabycia we wezystkich aptekach i wdnądzór nad registraturą; zastępywanie w razie potrzeby pierw- 
— kwardego aptece, Stadt, Kohl- Ï szego dyrektora urzędującego we wszystkich jego czynnościach, 


w którym to celu obowiązkiem będzie drugiego dyrektora ob-- 
znajomić się ze s rawami w zakres pierwszego dyrektora. 
wchodzącemi. ! 
Kandydaci o tę posadę winui przeto wykazać teoretyczne. 
i praktyczne wykształcenie prawnieze, wiadomości ustaw finan- 
sowych i podatkowych. 
Podania mają być wniesione do Dyrekcji Kasy oszczędno- 
ści do końca miesiąca listopada 1884. 


Z Dyrekcji galicyjskiej Kasy oszczędności 
we Lwowie, 4028 1—3 


7 PATENT Ą 
| Stachel - Zaun-Draht 


zu reducirten Preisen. 
Verumkten Kisen- u. Stabldraht für Kiniriedngen n. Spaliere. 
Transuissiom=sOlle, Płłngseile etc. 
FELTEN 6. GUILLEAUME 
Cariswerk, Miiihetm a. Eh., bel Cöln. 


Ganera|-Vertretar fir Oeasterraich-Ungarn: 


| EMIL PFAFF, WIEN, 1X., Pelikangnase i8. 


y Vepór für Ungaro: Panl KKolilerich æ FHolim 
UE Depółt für rrug JAmmy, Stadtpark 1404. 


Ces., krol. uprzyw. 
galic. akcyjny 


f Bank hipoteczny 
| wydaje 

we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
| Czerniowcach i Tarnopolu 


E y „ w60 , 1 
Lwów 7. stycznia 1884 
Dyrekcja. 


„(Przedruk nie będzie płacony.) 


Z drukarni  Ołazety "Narodowej z” 


